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DZIEŃ GÓRNIKA 


Niech żyją qórnicy polscy, czołowy oddział klasy robotniczej? 
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DZIŚ 4 STRONY 


Warszawa, sobota 6 grudnia 1952 r. 


Górnicy ma 


Zdjęcia pochodza z 


mysłu wegiowego na spoikaniu 


uroczystych 


chwil, które poprzedziły dzień 4 grudnia — Dzień Górnika. Fo lewej: minister 
„Ziemowit“ przybywa na uroczystą szademię do Domu Zhornega 


w Palacu Młodzieży w Matowicach. 


Górnictwa R. Nieszporek pu 


dokonaniu otwarcia kopalni 


Na środowym zajęciu widzimy radesne powitanie przodującego górnika posła Błauta przez pionierów prze- 
Zdjecie po prawej pochadzi z tego samego Spoikania. Przemawia sekretarz ZG ZMP T, 


Wieczorek. 


majważniejszym odcinku frontu walki o Plan 


wykonają zadania powierzone im przez naród, Partię i towarzysza Bieruta 


Na uroczystą akademię zokazji Dnia Górnika w katowicach przybył Sekretarz KU PZPR, Wiceprezes Rady Ministrów tow. Zenon Nowak 


W dniu 4 bm., w dniu tradycyjnego Święta Górnika w sali Teatru im. Wyspiańskiego w Katowicach odbyła się uroczysta akademia, w której udział wzięli czełowi przodownicy pracy naszych kopalń, wybitni racjo- 


nalizatorzy i nowatorzy — najlepsi, 
Odświętnie udekorowana czerwonymi i bia 
z najlepszych naszych kopalń „Boże Dary“, 
Za stołem prezydialnym, nad którym na tle 


zajmują m. in. miejscą„— wiceprezes Rady Ministrów, sekretarz KC PZPR, dawny gór 
CRZZ Drożdż, sekretarz Zarządu Głównego Związku Zawodowego Górników Hanke, sekretarz Zarządu Głównego ZMP Wieczorek, 
nicy pracy i racjonalizalorzy naszych kopalń z Apryas 


em, Markiewką, BDugdołem 


W Prezydium zasiada również konsul ZSRR — Nikitin. 


Orkiestra gra hymn państwo- du Polskiego“ — oświadcza Ze- 
wy, po czym przybyłych gości | non Nowak. 
wita w serdecznych słowach. Mówca podkreśla następnie. 
przewodniczący akademii se- że naród nasz i państwo. które 
kretarz ZG ZZG — Hanke. Gdy otacza szacunkiem wszystkich 
mówca wznosi okrzyk na cześć, ludzi pracy największy 
czołowego oddziału klasy robot- szacunek i miłość żywi dla bra- 
niczej — górników, zrywa sie ci górniczej, dającej niezmiernie 
burza oklasków i rozlegają się cenny wkiad w dzieło budowy 
dźwięki hymnau górniczego. silnej. socjalistycznej Polski. 

Wśród serdecznej owacji na Święto Górnicze staje się w co- 
cześć Rządu Polskiej Rzeczypo- raz większym stopniu świętem 
spolitej Ludowej i kierowniczki wszystkich ludzi pracy w Pol- 
narodu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zabiera głos 
sekretarz KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów Zenon Nowak. 


| PRZEMÓWIENIE 
` SEKRETARZA KC PZPR 


| wymienia czołowych górników i 
przodujące załogi górnicze, da- 
jące wzory bohalerskiej pracy. 
w niełatwej walce o wykonanie 
iplanów. Wyrazem uznabvia Rzą- 
idu i całego narodu dla przedu- 
'jących górników są odznaczenia 


WICEPREZESA $ BK. 2 a a w 
szczególności 1.480 odznaczeń 
RADY MINISTRÓW państwowych, które. zostaly 


ZENONA NOWAKA 


„W imieniu Komitetu Central- 
nego Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej, w imieniu Rządu 
Polskicj Rzeczypospolitej Ludo- 
wej i w imieniu Prezesa Rady 
Ministrów. naszego ukochanego 
towarzysza Bieruta, pozdrawiam 
Was serdecznie w dniu Wasze- 
go Święta i składam Wam go- 
rące podziękowanie za Waszą 
ofiarną pracę dla dobra Naro-. 


tegorocznego Święta. 
Omawiając troskę państwa lu- 
|dowego o rozwój górnictwa i 
stworzenie górnikom 
najlepszych warunków pracy 
Zenon Nowak przytacza dane 
obrazujące wielkie osiągnięcia 
uzyskane na odcinsu mechani- 
zacji pracy w przemyśle węglo- 
wym. Wyrazem tych osiągnięć 
jest wskaźnik mechanizacji ura- 
biania węgla, który w 1950 r. 


List uczestników akademii 
do Prezesa Rady Ministrów 
tow. Bolesława Bieruta 


Drogi "rowarzyszu! 
My, górnicy Ślaskiego Zagłębia Węgłowego, pozdrawiamy Cię. 
Towarzyszu Prezesie Rady Ministrów, w dniu naszego gornicze- 


go święta. 

Jesteśmy świadomi tego, że górnictwo węglowe stanowi naj- 
trudniejszy, najważniejszy, najbardziej odpowiedzialny odcinek 
Frontu Narodowego walki o Plan 6-letni. o socjalizm. - 

Rozumiemy, że od naszej pracy zależy w dużym stopniu reali- 
sowanie wszystkich zamierzeń  gospodatczych naszego kraju 
i zwycięskie pokonywanie trudności. 

Wiemy, że droga do wykonania naszych zadań w Planie 5ze- 
ścioletnim prowadzi poprzez wzmocnienie dyscypliny pracy. dal- 
sza rmechanizacje procesów produkevjnych, lepsze wykorzystanie 
maszyn górniczych į lepsza organizację pracy w kopalntacn 
Wielka ponioca w tym dziele jest nam stała przyjaźń, przykład 
i namoc wielkiego sojusznika, narodu radzieckiego. 


Widzimy wspaniałe perspektywy wszechstronnego rozwoju fa- 


szego kraju, jakie nakreśla Program Frontu Narodowego. widzi- | 
my konkrelny dowod realizacji tego Programu m, in. w tym. że | 


w roku bieżącym rozpoczeła produkcję nowowykudowana ko- 
palnia Wesoła I. a w dniu wczorajszymi podjęła wydobycie 


kopalnia gigant „Ziemowit“. 

Doceniamy liczne dobrodziejstwa jakie nam dała Polska Ludo- 
wa, udokumentowane w Karcie Górniczej, gwarantującej nam 
specialne przywileje w zakresie spraw bytowo _ socjalnych oraz 
możność zdobywania wiedzy i awansu — dlatego też zapewnia- 
my Cię Drogi Towarzyszu, że WSZYSCY pracownicy przemysłu 
weglawego wszyscy górnicy. cały dozór kopalni. administracja 
górnicza i organizacje związków 
siłek. aby wykonać nałożone na nas szczytne zadania, dla dabra 
naszej ukochanej Ojczyzny, dla pokoju. dla socjal: zmu. 

W dniu neszego Święta życzymy 
rowaniu budownietwem socjalistycznym naszego kraju, życzymy 
Ci pomyślności i szczęścia osobistego. 

Niech żyje i rozkwita nasza ukochana Polska Rzeczpospolita 
Ludowa! w 

Niech żyje Wielki Budowniczy Polski Ludowej, Wódz 
i Nauczyciel — Bolesław Bierut! 


W STOLICY 


nasz 


isce. Wiceprezes Rady Ministrów | 


przyznane górnikom w dniu Ích | 


możliwie | 


,downictwa 


e — podejmują największy Wx- | 
| 


Ci dalszych sukcesów W kic- | 


„wynosił 28.91 prse., w roku bież. 
osiągnął 31,0 proc, A w przy- 
|szłym roku podniesie się do 38 
procent. Jeszcze poważniej wzra- 
sta wskaźnik mechanizacji łado- 
wania. Rozwój mechanizacji — 
wskazuje mówca -— traklowany 
jest przez Rząd i Partie nie tyl- 
ko jako środek zwiększenia wy- 
"dajności pracy, ale przede wszy- 
(stkim jako środek zmierzający 
ido ulżenia ciężkiej pracy gór- 
| nika. 

Omawiając rozwój przemysłu 
górniczego wiceprezes Rady Mi- 
nistrów przypomina. że w roku 
bieżącym otwarto dwie nowe ko- 
palnie węgla — „Wesołą II“ i 
| Ziemowita“. „Wyposażenie tych 


„kopalń w najnowszy sprzet za-, 


pewniający możliwie najlepsze 
warunki pracy, umożliwia 
pomoc radziecka za co w imie- 
nių Was wszystkich chciałbym 
tu złożyć serdeczne podziękowa- 
nie naszym radzieckim bra- 
ciom“ — stwierdza wśród bu- 
rzy oklasków Zenon Nowak. 

Mówca obrazuje dalej osiąg- 
/nięcia przemysłu górniczega w 
dziedzinie troski o człowieka. 
przypomina. „Kartę Górniczą” i 
wypływające z niej dla górni - 
ków uprawnienia i przywileje, 
omawia szeroki rozwój budow- 
n:ectwa mieszkaniowego na Śląs- 
ku, przedstawia stałe polepsza- 
| nie warunków bezpieczeństwa i 
higieny pracy. rozwój urządzeń 
socjalnych, kulturalnych i spor- 
towych. 

Mówiąc o obecnej sytuacji 
|politvcznej. wiceprezes Radv Mi- 
nistrów podkreśla. że dzieki sta- 
le rosnącej jedności, która wy- 
| razita się najlepiej w czasie wy- 
borów, naród nasz nzyskał wiel- 


[kie osiągnięcia. Są one na- 
i szą dumą — są też solą w oku 


dla wszystkich wrogów naszego 
narodu. dla imperialistów ame- 
rykańskich i rewizjonistów za- 
chodnio - nłemieckich. „W ec- 
dziennej walee o umacnianie 
jedności moralno - politycznej 
naszego narodu stwierdza 
Zenon Nowak wśród burzliwych 
aklasków przeciwko rozbi- 
jaczom tej jedności, przeciwko 
wszelkiego rodzaju podszepty - 
waczom,  wichrzycielom i mą- 
'eiciełom będziemy lamali wszyst- 
| kie irudności naszego budow- 
nietwa. Nie pozwolimy też ni- 
komu na osłabienie i rozhijanie 
narodu polskicgo. na 


: jedności 


nam ; 


i Fojtem na czele. 


czynić wszystko, by mundur 
górnika otoczony był szacun - 
kiem i miłością wszystkich bu- 
downiczych socjalistycznej Pol- 
ski i wszystkich bojowników o 
pokój“. 

Gdy na zakończenie wznosi 
on okrzyk na cześć 


é ukochanego 
Wodza i Nauczyciela Narodu — 
BOLESŁAWA BIERUTA  z7e- 
brani dlugo skandnują imię uko - 
chanego Wodza narodu pol- 
skiego. 

Nastepnie głos zabiera mini- 
ster Górriciwa Nieszporek, 


PRZEMÓWIENIE 
MINISTRA GÓRNICTWA 
RYSZARDA NIESZPORKA 


Mówca stwierdza. że w ciągu 
ostatnich pięciu lat wydokyliś- 
my tyle węgla, ile wydczylo>w 
ciągu całych 13 lat gospodarki 
sanacyjnej w Polsce przedwrze- 
śniowej. Wydobywamy teraz w 
ciągu iygodnia tyle węgla, ile 
wydobywano w latach 1932— 
1935 w ciągu miesiąca. 

Po omówieniu sytuacji mię- 
dzynarodowej minister wskazu- 
je. że odchodzi w przeszłość wie 
kowe zacofanie naszego kraju— 


«vw naszych oczach powstaje sil- 


na, uprzemysłowiona, socjalisty- 
czna Polska. Przykładem w na- 
szej pracy i w wałce jest Wiel- 
ki Związek Radziecki, którego 


|sławna historia dostarcza nam 


|wiełu przykładów 


jak należy 


|walczyć o rozwiązanie trudnych 
(zagadnień budownictwa socjali- 


wbijanie klina między wierzą- 


cych i niewierzących. Wszyscy 
uczciwi Polacy. wierzący i nie- 
wierzący razem pracują dła do- 
bra Ojczyzny, razem * znoszą 
wszystkie niemałe ciężary bu- 
silnej i zamożnej 


Polski i nikomu nie da się ich, 


pokłócić". 

„Na Was górnicy polscy. zwró- 
cone są oczy całego narodu. Od 
Was w ogromnej mierze zależą 
sukcesy wszystkich naszych pla- 
nów. Jesieśmy przekonani, że 
tak jak dotychczas nie dawaliś- 
cie się nikomu prześcignąć w 
natriotyżmie i ofiarności dla 
Ojczyzny tak i nadal będziecie 


I 


stycznego, jak łamać przeszkody 
I zwyciężać. 

Omawiając osiągnięcia nasze- 
go górnictwa min. 
podkreśla. że wielkie znaczenie 
w ich uzyskaniu miały zobowią” 


zania pedjęte dla poparcia Pro- | 


gramu Frontu Narodowego i 


dla uczczenia XIX 
KPZR. Dodatkową produkcją 
ucz-"ii polscy górnicy także swój 
Dzień Górnika i rozpoczynający 
się wkrótce w Wiedniu Kongres 
Narodów w Obronie Pekoju. 
Znaczne osiągnięcia mają bu- 
downiczowie nowych kopalń. 
Równocześnie modernizuje się 
stare kopalnie, budując nowe 
maszyny- wyciągowe, wentyla- 
tory, sortownie, płuczki, łaźnie. 


Nieszporek! 


Zjazdu | 


najofiarnicjsi ludzie spośród czołowego oddziału klasy robotniczej, naszyca górników. 
ło-czerwonymi sztandarami i emblematami górniczymi sala wypelniła się szczelnie przybyłymi gośćmi. Wśród zebranych widzimy m. in. czołowych przodowników pracy 
„Mortimer“, „Bielszowice“ i z innych, których załogi już obecnie pracują na poczet planu przyszłego roku. 
błękitu, barwy pokoju, w otoczeniu biało-czerwonych, czerwonych i zielono 


niczej. otoczonej miłością t 


szacunkiem całego narodu. 

Przedstzwiając nastepnie tro- 
skę Państwa o warunki bytowe 
| górników, mówca stwierdza m 
in., że w raku bieżącym dosta- | 
ją górnicy 7 tys. izb. a w reku j 
przyszłym otrzymają 8.590 
W ponad 15 tys. izb przeprowa- 
dzono Kapitalne remonty. 

Z roku na rok zwiększają sie 
sumy przeznaczone na inwesty- 
cje socjalne. 

Przechąąząc do omówienia | 
niedociągmęć w przemyśle wę-; 
glowym minister stwierdza. że 
są jeszcze poszczególne kopal- 
nie i zjednoczenia. które nie 
dotrzymują kroku we wspólnym | 
marszu. 


„Przyszły rok — podkreśla 
mówca — to rok nowych wiel ; 


kish zadań stojących przed na- 
szym przemystem Ażeby je Wy- 
| konat musimy walczyć o lepsze 
obłożenie frontu węglowego, v 
wyższą cykliczność, o wprowa- 
dzenie rozkładów jazdy na dole 
wszędzie tam, gdzie jest ich je- 
szcze brak, Ważnym zadzniem 
jest również dalsza mechaniza- 
cja pracy, ale wprowadzając no- 
we maszyny musimy pamiętać o 
ich pelnym wykerzystanju“. 
„W naszej walee o mechani- 
zaeję, o polepszenie organizacji 
pracy. o zwiększenie wydobyvia 
i wydajności wzorować bedzie- 
my się na górnictwie radzie- 
cekim“ oświadcza mówca 
wśród gorących oklasków. 


Kończąc, min. Nieszporek 
stwierdza: „y= swym łiście do | 
górników, w ubiegłym roku 
towaczysz Bierut stwierdził, że 


górnictwo polskie znajduje się 
na najważniejszym i rajtrud- 
iejszym odcinku frontu walki 
o Pian €-ielni, o socjalizm. 

Ale właśnie dlateao Rząd, 
| Parlia i osobiście towarzysz 
Bierut okazują nam najwięk- | 
szą pomoc. | 

Mamy wszystko ceo nam 
potrzeba do wykonania pła-' 


nów wydobycia. 
nia 1-go roku Sześciolatki. 
Nie nle może nam prze- 
szkodzić w wykonaniu zadań. 
które stawia przed nami Rząd 
— zadań. na których wyko- 
nanie czeka caly nasz naród" 
kończy mówca wśród awa- 


cji na cześć Rządu Ludowego i: 


vielkiego Rudowniczego Polski 


Ludowej Bolesława Eleruta. 


DEKGRACJA ZASŁUŻONYCH 


GÓRNIKÓW 


Przy dźwiękach fanfar an 
Hanke odczytuje dlugą listę 
najbardziej zasłużonych pra- 


eðwników naszych kopalń. któ- 
rzy w dniu Świeta Górniczego 
otrzymuja wysokie odznaczenia 
państwowe. 

ORDER „SZTANDAR PRACY“ 
II KLASY otrzymali: NRernard 
Bugrlol dyrektor kopalni „Za- 
brze-Zachód“, Antani Ciuk re- 
hacz kopalni „Sośnica“, Henryk 
Grygierek — rębacz kopalni „Roz- 
hark“, Stanisław Grzelczyk 
baez. kop. „Concordia, Frangi- 
szek Klaja rchacz kop. „Sa- 
nica“ Pawel Moil mlad- 
sry rębacz kop. „Miechowice. 


= MOE 


eraz 


ORDER ODRODZENIA POLSKI | 


IV KLASY nadzny został Igna- 
cemu Aptowi — dyrektorowi Cen- 
trali Zhytu Węgla. 


Wśród 21 zasłużonych pracowni- 
ków przemyslu węglowego nd- 
znaczorych ZŁOTYM KRZYŻEM 
ZASLUGI znajdują się m. in., 
górnik kopalni „Mortimer“ 
Wiktor Adamczyk, kierownik ru- 
cha maszynowegs kopalai „Mi- 
kulezyce“ Zbigniew Ansien, 
rębacz kopalni „Zabrze-Wschód“ 
Wilhelm Blaga, dyrektor ka- 
palni „Rydułtowy Fdward 
Kahiesz, dyrektor kop. ..Boże Da- 
KOS Bolesław Karbowiak, dyr. 
kop. .Rielszowice'* — Alfred Sko- 
wronek, górnik kap. „Czeladz“ 
Józef Mikulski, sztygar kopalni 
„Szombierki“ Jan Szwarc oraz dyr. 


do 'rykona-; 


Admipiztraryjny 
ziconaczenia Przemywłu Weels- 
wego Wiacysiąaw Wróńhiewskł 1 
ręhacz kop. „Ludwik Karci Zyg- 


munt. 
Tytuł „ZASŁUŻONEGO GÓR- 
NIKA POLSKI LUDOWEJ* na- 


dawany ra podstawie Karty Gor- 


ntezci uzyskwi: Pawet Bek — 
rębacz kop, „Pstrowski, Dote- 
sizaw TFielka — rcehacz kop. m. 
| Thorcza, Emil Pionka — rchacz 
kep. „„Mzdzienków'* 1 rehtrz kop. 
„Bielszowice: — Lnawis Słomka. 


Odzna 


SiCT 


nych ądckoruie mial- 
Nieszporek wśród nieusta- 
jących oklasków zebranych. 

W imieniu odznaczenych dzię- 
kuje za uznanie wiadzy ludowej 
dla górników — młodszy rebare 
kopalni. „Sośnica*  Franełszek 
Kaja. którv zapewnia. iż gór- 
nicy nie ponrzeńaną na dotych- 
czasowych „asinemiociach, stale 
podnosić bedą wydobycia i da- 
dzą Ojczyźnie (yle węgla, iic 
będzie go polrzebowała dla dal- 
szego rozkwitu  ogólnonarodo- 
wej gospodarki. 

Zebrani wśród powszechnego 
entuzjazmu uchwalają w im e- 


-czarnych flag widnieje portret Wielkiego Budewniczego Polski Ludowej — Bolesława Bieruta, 
nik — Zenon Nowak, minister Górnictwa — również dawny górnik Ryszard Nieszporek, sekretarz KW PZPR: Olszewski, sekretarz 
przewodniczący Prezydium Woj. RN w Katowicach Koszutski oraz czołowi przodow- 


Chorzowsklega | niy seiek tvsiccy górników wy- 


stanie listu do Prezesa Redy 
Ministrów — Bolesława Bieruta. 
Projekt listu odczvtuje czołowy 


rebacz kopalni „Zabrze-Wschod* 
Czesław Ruszer. (Tekst stu pa- 
dajemy obok) Zrywa się MESS 
"nv grzmot oklasków Że 
stkieh piersi biię okrzyk? 
rut, Bierut, Bierut. 
Orkiestra gra 
iówkę. 


- TRADYCYJNY 98:47 
GÓRNICZY 


Piotrowickicj Fahryce Ma- 
Górniczych odbył sie tra- 
nv obiad górmczy dja naj= 
bardziej zastażonych Ma onb'e= 
dzie tym  obecay Fut «i.cop"e- 
zes Nudy Alin ! non No- 
wa. d Mini$żer OOo oar KS= 
szard Nieszporek. 
+. 
Wicezorem w Sosnowcu | By- 
tomiu odbvły się tradycvire za- 


(WST 


5:c- 


Międzynar 


we 
szyn 
RYC 


isti 


nawe górnicze z udziałem 
przedstawicicii Eządu i wladz 
miejscowych. 

zakłóci -~ 


Depesza Marszałka 


Z okazji Dnia Górnika 


serdecznie pozdrawiam 


K. Rakossowskiego 


do uczestników uroczystej akademii 


Do Prezydium Uroczystej Akademii z okazji 
DNIA GÓRNIKA 


Katowicach 
w imieniu 


w 


Wojska Polskiego i swoim własnym wszustkich sórnisów Pal- 


skiej 


haterskiej 


Rzeczypospolitej 


klasv robotniczej i 


Ludowej 


życzę 


czołowy eddział 
jak najlepszych 


naszej bo- 
sukcesów 


w realizacji Planu Sześcioletniego. 


Eądzcie ofiarnymi 
ustannie zwiększajcie szeregi 
zatorów. 

Niechaj 


budowniczymi 
przodowników 


Wasza codzienna praca 


Ludowej Ojczyzny i 


pracy i 


nie- 
racjonali= 


pomnaża wielkie osiągnięcia 


Polski Ludowej. z których dumny jest cay naród. a wraz z nim 


Ludowe 


nego, pokojowego budownictwa. 


Aojsko Polskie. stojące na straży naszcegu socjalistycz= 


Wiceprezes Radv Ministrów 


i Minister Obrony Narndowej 


Konstanty ROKOSSOWSKI 
Marszalck Poiski 


[UROCZYSTY PRZEBIEG DNIA GÓRNIKA W ZAGŁĘBIACH WĘGLOWYCH 


Í 


Załoga kopalni „Boże Dary“ zdobyła po raz drugi w tym roku 


i 


Ogółem na inwestycje w kopal- | 


niach wydatkowano w bieżącym 
roku około 1.5 miliarda zł. Na 
samo bezpieczeństwo pracy gór- 
ników około 140 miliogów zl. 


Piękne nowe zakłady pracy — 
mówi minister — czekają na 
górników, czekają na młodzież. 

Z radością powitaliśmy ini- 
ejatywę Zarządu Głównego 

ZMP przeprowadzenia 

wśród młodzieży zaciągu pio- 

nierskiego do górnictwa. Pier- 
wszy tysiąc ZMP-owców już 


przechodzi po nauce do pracy | 


-na kopalnie. Każdego. kto do 
nas przyjdzie, przyjmiemy jak 
brata w naszej rodzinie gór- 


Metro — trwałym pomnikiem współpracy wszystkich Polaków 


w budowie socjalistycznej Warszawy 


rikow oraz czoiowi przodowni- 
cy pracy. 


Uroczyście obchodzili swoje 
Święto górnicy — budowniczo- 
wie Warszawskiego Metro. Sa- | E NEE 
lẹ, w której odbyła się akademia | aka 
wypełniły załogi robocze Przed- 
siębiorstwa Budowy 
przedstawiciele 
„Metrobudowy”* i PPRK-1.. W Polski Ludowej Bolesław 
pierwszych rzędach zasiedli BIERUT osobiście śledzi prace, 
górnicy w roboczych kombine- os'ągniecia i trudności przy bu- 
zonach iménduradh dowie Warszawskiego Metro. 


Wśród długotrwałych oklas- | Obok Mostu Śląsko - Dą- 
ków RC *. PE poj. |browskiego, który jest żywym 
igli przedstawiciele Radu, Fol. | Symbolem kladu. Zoboiiczeg 
S R RJ BEE. " przemysłowego Sląska. w szcze- 
ARES WC kk A | gólności hutnictwa śląskiego, w 
AG] Ain a. |dzieło budowy Stolicy — powie- 


f > dział m. in. w swym przemówie 
tarz Komitetu Warszawskiego | pi, Wiceprezes Rady Ministrów 
PZPR St. Kubiczek, radziecki Stefan Jędrychowski -— Metro 


Rady Ministrów 


GE , zebranych 
SzybOW. | prezesa Rady Ministrów. pod- 


rzeczoznawca, pomagający nam będzie temałym pomnikiem 
przy budowie Metra — inż. Su- i współpracy wszystkich Pola- 


Stefan Jędrychowski pozdrawia | 
d p i 
w imieniu Rządu ij] 


prACOWNIKÓW | preślając. Że Wielki Budawniczy | 


| hasła: Cały naród buduje swo- 
ją Stolicę". 


Mówca p dkreśla dalej ogrom- 
ną pomoc Związku Radzieckie- 
igo wyrażającą się m. in. w kon- 
sultacji przy „opracowywaniu 


|starczeniu dużej części doku- 
'mentacji technicznej oraz w 
: bezpośredniej współpracy inży- 
nierów radzieckich z naszymi 
budowniczymi. Rząd radziecki 
umożliwia również szkolenie 
| grup naszych inżynierów, tech- 
| ników i 

| wie Metra w Związku Radziec- 
kim, Nawiązujemy lakże wspól- 
Drace 


ków w dziele odbudowy i bu- | Węgrami, które prowadzą u sic- 
dowy nowej socjalistycznej War- | bie podobną budowę. 

szawy. Metro Warszawskie jest | 
jednym z przykładów sluszności | 


Wzniesione 
sa Rady 


przez Wicepreze- 
Ministrów St. Jędry- 


| chowskiega okrzyki na cześć bu- 


'downiczych Metra. na cześć Pol- | 
Ludowej : 
i Bolesława BIERUTA, na cześć 


; ei 


, projektów technicznych, w do- 


skiej Rzeczypospolitej 


| Wodza całej postępowej ludzkoś 


' BIERUTA, 
| przodującego 


robotników przy budo- | 


Józefa STALINA — wielo- 
krotnie. spontanicznie zostaly 
podchwycone prze: uczestników 
akadem'i. 

Zgromadzeni entuzjastycznie 
powitali treść depeszy do Preze- 
sa Rady Ministrów Bolesława 
odczytanej przez 

górnika T, La- 
chowskiego. 

W czasie akademii zasłużo- 
nym górnikom wręczono liczne 
dyplomy uznania, listy pochwal- 


naukowo - tęchniczną z!'ne į premie pieniężne, 


Górnika* uroczyście obchodzili 
górnicy wszystkich kopalń i za- 
kładów przemysłu węglowego 
na Śląsku. W godzinach rannych ` 
we wszystkich kopalniach od- 
były się akademie, na których 
podsumowano. osiągnięcia pro- 
dukcyjne i socjalne załóg gór- 
niczych. Przodujący górnicy u- 
aekorowani zostali odznaczenia- 
mi państwowymi. | 

W godzinach wieczornych od-. 


sztandar przechodni GRZZ 


Swoje doroczne święto „Dzień, były się zabawy górnicze poła- , palni zdobyty po raz drugi w | łedno z największych w prze= 


czone z występami zespołów | tvm roku Sztandar Przechodni | myśle węglowym wspaniale, 
artystycznych. , CRZZ. | nowoczesne ambulatorium za- 
$ |kładowe, wyposażone w liczne 


Radośnie obchodzili swe świę- 
io górnicy kopalni „Boże Dary", 
którzy jako pierwsi w przemys- 
le węglowym wykonali do dnia 
15 listopada br. plan roczny. 

Cała załoga przybyła tłumnie 
na urcczystą akademię. W cza- 
sie akademii, sekretarz CRZZ — 
Kowalczyk przekazał załodze ko 


Szczególnie uroczyście obcho- : 


dziła w tym roku radosne Świę- 
lo Górnika załoga „kopalni 
„Bielszowice*, która na 41 dni 
przed terminem ukończyła swo- 
je zadania roczne i zobowiązała 
się do poważnego wydobycia 
| ponadplanowego. 

W Dniu Górnika otwarte zo- 


'stało przy kop. „Bielszowice“ 


przychodnie specjalistyczne, £3- 
bine!v zabiegowe oraz urządze= 
nia lecznicze. Równocześnie kie- 
rownictwo zakładu  przekaza!o 
załodze nowowybudowany Z 
własnrveh funduszów kopalnia- 
„nych tzw. Dom Przodowników, 
w którym wybitni przadownicw 
|pracy otrzymali wygodne mice 
| szkania. 


Brygada im. Gen. Świerczewskiego z kopalni M. Thoreza 
postanawia przekroczyć plan reczny o l tys. ton węgla 


Stolica przemysłowa Zagłębia 
| Doinoślaskiego — Wałbrzych — 
przybrała na Dzień Górnika od- 
świętną szatę. 

W radosnym nastroju obcho 
l dzili swoje święto górnicy 
,przedującej w Zagłębiu Wal- 
brzyskim kopalni im. Maurice 
: Thoreza. Załoga kopalni podsu- 
mowała na akademii swe osia- 
gnięcia i podjęła postanowienie 
dalszego zwiększenia wysiłków 


ZCĘ 


Krakowskie Zagłębie Węglo-! 
we zaniedphane i skazane na za- 
gładę w Polsce kapitalistycznej. 
dziś pod troskliwą cpieką wła- 
dzy ludowej tętni nowym. twór- 
czym. życiem. Górnicy kopalni 
| „Brzeszcze“ poslugują się dwo- 
ma wysokosprawnymi kombaj- 
| nami weglowymi. W Krakow- 
skim Zagłębiu Węglowym pow- 
staje nowa wspaniala kopalnia | 
— „Kosciuszko“, 


w walce o przedterminowa re- 
alizacię zadań Planu 6-letniego. 

Witając swoja Górnicze Świę- 
to i zbliżający się Kongres Na 
rodów w Obronie Pokoju. gór- 
nicy przedującej kosalni w 
dniu 3 bm- podjęli setki zobo- 
wiązań zespołowych i indywi- 


dualnych. których wynikiem be- | 


dzie wzrost dziennego wydoby- 
cia węgla o 260 ton. 
Górnicy gorąco witali swych 


Uroczystości „Dnia Górnika“ 
w Krakowskim Zagłebiu Węglo- 
wym stały się wielką manifes- 
tacją wdzięczności i przywiąza- 
nia setek górnisów do władzy 
ludowej i Pierwszego Budowni- 
czego Polski. Prezesa Rady Mi- 
nistrów BOLESŁAWA 
BIERUTA. 

W przeddzień „Dnia Górnika“ 
górnicy kopalni „Siersza* wydo- 


|przodujących towarzyszy z bry-! ścianowego 


gady im. Gen. Świerczewskiego. 
Która zobowiazała się wydobyć 
do końca roku ponad swój plaw 
roczny 1l tys. ton węgla. 


* 


W toku uroczystej akademii 
w kopaini „Mieszko“ odznaka 
mi przodowników pracy wwróż 
niono przodującego rębacza 


Antoniego Petllo- 
kiego. wielokrotnego racjonali- 
zatera, robotnika kotłowni — 
Feliksa Wronę, górników: Jó- 
zefa Dominiaka. Bronisiawa Rç- 
kacza i innych. 

W godzinach wieczornych w 
świetlicach kopalnianych i o- 
siedlach odbyły się zabawy 
górnicze, ożywione pięsnymi 
występami zespułów  Świetlico= 
wych, 


Tam, gdzie powstaje nowa, wspaniała Kopalnia „Kościuszko“ 


| -Za długoletnią, ofiarną pracę | węglowym, otrzymał cziery tys. 


Pa przemyśle węglowym. w 
„Dniu Górnisa* wielu zasłużo- 
nvch przodowników pracy ko- 
pam krakowskich  wyróżnio- 
| nych zostało z tytułu „Karłiy 
| Sórniczej” dyplomami uznsnia 
i cennymi nagrodami. M. in. w 
kopalni im. Komuny Paryskiej 
nadgórnik, Józef Tomera, mają- 


byli swą milionową tenę vęgla|€y za sobą ponad 50-letnią mue- 


w Polscy Ludowej, 


przerwaną 


į terminowego 


pracę w przemyśle | 


zł. premii. 

Górnicy kop. Im. Komuny Pa- 
ryskiej otrzymali 197 nowych 
izb mieszkalnych. Dia dzieci 
górników kopalń  jawoarznie- 
kich przekazana do użytku wiel- 
kie. ósme z kolei: przedszkole. 

W atmosferze dumv z przed- 
wykonania roez- 
nego planu produkcji obchodzi- 
ła także Święto Górnika zaloga 
Żupy Solnej w Wieliczce, 


TACY SĄ 


„Rad ja wojuję z wichrem 
l burzą, co z północy nacdcią- 
ga i z falą, co statek zatapia“. 

Tak mówił słynny włóczęga 
morski z piętnastego wieku, 
Jan z Kolna. 

Już tylko morze śpiewało o 
Janie z Kolna, gdy inny włó- 
częga morski, Krzysztof Ko- 
lumb popłynął do Indii nie 
dawnym. niedogodnym szla- 
kiem — lecz nieznaną dotąd, 
nową drogą na zachód — i 
odkrył Amerykę. 

„Nie wyposażono Krzysztota 
zbyt świetnie. Trzy stare ka- 
rawele miały wieść ku sla- 
wie. Ale nie zrażało to ga. Na 
wszystko był gotów, aby ziś- 
cić swój sen“, 

Zna historia imiona ludzi 
odważnych, którzy zwalczając 
niebezpieczeństwa i przeszko- 
dv. pokonywali morza, wydzie 
rali tajemnice przyrodzie i po- 
skramiali żywioły. Przyświe- 
cał im zawsze szlachetny cel: 
chcieli uczynić człowieka 
szczęśliwszym! Takich ludzi 
nazwano mianem pionierów. 
Mają oni wspólne właściwości: 
odwagę, upór i wytrwałość, 
twórczy niepokój. sotowość 
poświęcenia wszystkich sił 
dla dobra ludzkości. 

Byli w dawnych czasach 
również inni ludzie — boga- 
cze, królowie i książęta. któ- 


rzy korzystali często z owo- 
ców bohaterstwa pionierów. 
Ale nie nimi to. a właśnie 


pionierami szczycą się narody. 


II. 


Kiedy lotnik radziecki Wa- 
lery Czkałow, który przeleciał 
przez biegun ze Związku Ra- 
dzieckiegy do USA został za- 
pytany przez żądnego sensacji 
reportera o to, ile milionów 
posiada, powiedział, że ma 150 
milionów. Nie o pieniądzach 
mówił Walery Czkałow. a o 
150 milionach obywateli ra- 
dzieckich. Byt to już bowiem 
inny tvp pioniera, który wy- 
rósł w zupełsie innych warun- 
kach niż Jan z Kolna i Ko- 
lumb. 

O tvm. jak wychowywali 
się w Związku Radzieckim ta- 
cy. jak Czkałow, pisał czeski 
pisarz Juliusz Fuczik w swo- 
ich pięknych reportażach ze 
Związku Radzieckiego. Fuczik 
opowiada o takim wypadku 
na budowie Fabryki Traktn- 
rów w Stalingradzie: budynek 
fabryki jest gotów. trzeba go 


oszklić, a tu na budowie jest... 
jeden  szklarz. «Co zrobić? 
Zgłaszają się komsomolcy. U- 
czą się fachu u owego jedyne- 
go szklarza. 


„Niezręcznie obracają w re- 
kach tafle szkła. gniotą kit, 
machają szklarskim nożem, 
niebezpieczni dla szkła i oto- 
czenia. Na drugi dzień już łażą 
po konstrukcjach. piętnaście 
metrów nad ziemią. Rięć w 
termometrze kurczy się do po- 
ziommu dwudziestu pięciu stop 
ni. ręce sinieją. W końcu tra- 
cisz zupelnie poczucie dotyku, 
jak gdybyś miał nacłagniete 
rękawice. Do diable 7 rekawi- 
cami, gdyby nawet były! Ale 
nie ma ich, goła reka puchnie, 
odmawia nposłuszeństwa milo- 
dym szklarzem-ochotnikom, 
którzy uczą się podczas go- 
rączkowej pracy. 


„Dwadzieścia pięś stopni 
mrozu. 
Dwadzieścia osiem tysięcy 


metrów kwadratowych osa- 
dzili w żstoznych ramach bu- 
dynków Traktorstroju. 

Jeden szz'arz i trzystu chłop 
ców oraz Cziewcząt z Kom- 
semolu“, 

„Właściwością wiekv min- 
Gzieńczegoa — powiedział Kali- 
nin, wielki działacz bolszewie- 
ki — jest bardzo siine we- 
wnetrzne dążenie do ideałów. 
M'!odzi zawsze pragną samo- 
pośyięcenia. zawsze pragną n- 
heióć cały Świat piesza, zostać 
marynarzem. inżynierem, ka- 
pitanem, edkrywać nowe eze- 
ści świata ilp. itp. Nie ma 
młodezo człowiexa. który bv 
nie marzył o dokonaniu czegoś 
wielkiego. Ustrój kapitali- 
styczny dławił takie marzenia 
— dopiero zburzenie kapita- 
lizmu wyzwoliło z młodzieży 
niespożyte zasoby energii i 
poświęcenia. Partia Lenina i 
Stalina pozwoliła młodzień- 
czym marzeniom obracać się 
Ww CZYN. 

W ustroju radzieckim naro- 
dziły się i wyrosły miliony 
pionierów - szturmowców — 
wśród nich miliony młodych 
pionierów. 

W ślad za tą pierwszą 
„szturmową brygadą“, kroczy- 
my my — krocza młodzi pio- 
nierzy Polski Ludowej. 

. 


m. 


Antoni Strek był kierowni- 
kiem brygady  młodzieżcwej 


0 KO 


„Teraz, kiedy mętna fala fa- 
szyżmu opluwa ruch socjali- 
styczny klasy robotniczej 4 
miesza z błotem demokratycz- 
ne dążenia najlepszych ludzi 
swiata cywilizowanego, nowa 
Konstytucja ZSRR bedzie ak- 
tem oskarżenia przeciw fa- 
szuzmowi, świadczacym, że so- 
cialiżm i demokracja są nie- 
zwyciężone. Nowa Konstytucja 
ZSRR będzie moralną pomocą 
i realnym poparciem dla tych 
wszystkich, którzy obecnie 
prowadzą walkę przeciw bar- 
"barzyńsiwu faszystowskiemu". 
(Zag. Lenin, 491 — Wyd. 1949 
r.) 

Tymi słowy towarzysz 
Stalin przed 16 laty, w przed- 
dzień uchwalenia Konstytucji 
kraju zwycięskiego socjalizmu, 
określił jej międzynarodowe 
znaczenie. Od tego czasu wie- 
le się zmieniło na świecie, ale 
słowa te oświetlają drogę ludz- 
kości blaskiem jeszcze potęż- 
niejszym, Zwycięstwo Związku 
Radzieckiego nad imperializ- 
mem hitlerowskim i japońskim 
umożliwiło klasie robotniczej 
szeregu krajów Europy i Azji 
wyzwolenie się z jarzma ka- 
pitalistycznej niewoli. Na jed- 
nej trzeciej powierzchni kuli 
ziemskiej rozpościerają się dziś 
państwa, w których lud pra- 
cujacyv pod przewodem partii 
marksistowsko - leninowskich 
buduje nowe, wolne życie. 
W krajach kapitalistycznych 
wzmaga się walka klasy ro- 
botniczej. dckoła której sku- 
piają się coraz szersze kregi 
pracującego chłopstwa, inteli- 
gencji, a nawet drobnomie- 
szczaństwa. 

W obliczu narastającego ru- 
chu wolnościowego burżuazja 
zrzuciła maskę. „Dawniej — 
mówił towarzysz Stalin na 
XIX Zjeździe KPZR — bur- 
żuazja pozwalała sobie na u- 
prawianie liberclizmu, broniła 
swobód burżuazyjno-demokra- 
tysznuch i przez to stwarzała 
sobie popularność wśród ludu 
Obecnie z liberalizmu nie po- 
zostało ani śladu Nie ma już 
tak zwanej „wolności jednost- 
ki* — prawa jednostki przy- 
znawane sg obecnie ty!ko tym, 
którzy posiadają kapitał, a 
wszyscy pozostali obywatele 
uważani są za surowy mate- 
riat ludzki, zdatny jedunie do 
wyzysku. Zdeptana została za- 
sada równości praw ludzi i na- 
rodów, zastapiono ją zasadą 
pełni praw  wyzyskującej 
mniejszości i pozbawienia 
wszelkich praw wyzyskiwanej 
większości obywateli. Sztan- 
dar swobód burżuazyjno - de- 
mokratycznych wyrzucony zo- 
stał za burtę". 

Każdy niemal dzień przyno- 
sł nowe wiadomości o postępu- 
jącym procesie faszyzacji kra- 
jów kapitalistycznych. Terror 


policyjny w Stanach Ziedno- 
czcenych, szalejace amerykań- 
skie gestapo (FBI): wypuszcza- 
nie na wolność hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych i obsa- 
dzanie nimi kluczowych sta- 
nowisk w Niemczech zachod- 
nich; prześladowania dziala- 
czy robotniczych i młodzieżo- 
wych oraz obrońców pokoju 
we Francji i Włoszech; narzu- 
canie ordynacji wyborczych, 
utrudniających. a niekiedy na- 
wet uniemożliwiających wy- 
bór przedstawicieli mas ludo- 
wych do parlamentu — oto 
niektóre przykłady. Nawet bo- 
wiem dotychczasowe konstytu- 
cie. oparte na Montesquiuszow 
skim*) „Duchu praw“, z któ- 
rych tak dumna była burżua- 
zja XIX i początków XX wie- 
ku, stały się dła współczesnej 
burżuazji zbvt krępujące. A 
przecież konstvtucje te zapew- 
niały burżuazji prawo włada- 
nia środkami produkcji, chro- 
niły to prawo, a co za tym 
idzie chroniły i wvzysk, a je- 
dynie formalnie mówiły o rów- 
ności wobec prawa, o wolno- 
Ści jednostek. 

Epokowe znaczenie Konsty» 
tucji Stalinowskiej polega na 
tvm, że nie lest ona jakimś 
programem, który gdzieś, kie- 
ńvś ma bvć zrealizowany, ale 
mówi o tym, co już zostało o- 
siągnięfe i zdobyte, stanowi bi- 
lans przebytej drogi. I to prze- 
de wszystkim różni ją zasadni- 
czo od konstytucji burżuazyj- 
nych. które w najlepszym ra- 
zie były programem — oczywi- 
ście nieosiągalnym — i rzeko- 
mo demokratycznymi sformu- 


łowaniami wprowadzały w 
biad masy ludowe. 
Konstytucja Stalinowska 


wzięła za punkt wyjścia fakt 
likwidacji ustroju kapitalisty- 
cznego, fakt zwyciestwa ustro- 
ju socjalistycznego w ZSRR. 
Główną jej podstawą są za- 
sady socjalizmu: sócjalistycz- 
na własność ziemi, lasów, fa- 
bryk i innych narzędzi i środ- 
ków produkcji; likwidacja wv- 
zysku | klas wyzyskujących: 
likwidacja nędzy większości i 
bogactwa mniejszości: likwida- 
cia bezrobocia, uznanie pracy 
jako obowiązku i sprawy ho- 
noru każdego człowieka zdol- 
nego do pracy. 

Konstytucja Stalinowska 
stwierdza, że w społeczeństwie 
radzieckim nie ma klas anta- 
gonistycznych. że u władzy sto- 
ją masy pracujące. że państwo- 
we kierowanie społeczeństwem 
(dyktatura) należy do kiasy 
robotniczej, jako przodującej. 

W przeciwieństwie do kon- 
stytucji burżuazyjnych, które 
są w zasadzie swej nacjonali- 
styczne i w praktyce umożli- 
wiają rządom kapitalistycznym 
dzielenie narodów i ras na peł< 


w wagonowni PKP w Inowro- 
cławiu. „Dlaczego poszedłem 
do węgla? Bo już mam w 
sobie takiego diabła, że lubię 
tam gdzie trudno“ — mówi. 


Było ich kilku  „zgranych 
chłopaków* —  metalowców 
PKP. Ta pierwsza Strękowa 
brygada powstała trochę z 
przekory. Świadomość przy- 
szła później — w walce. Bo 
byli i tacy, co specjalnie bry- 
gadzie szkodzili. Podsuwali do 
naprawy takie wagony, że po 
opukarniv rdzy okazywało się: 
zupełny szmelc. Znalazł sę 
także pewien brygadier, któ- 
ry coraz to kazał wymieniać 
ośki, choć nie były zniszczone. 
Ale Strek miai głowę nie do 
parady. Sprowadził kilka ra- 
zy sekretarza Podstawowej 
Organizacji Partyjnej. Stwier- 
dziii: tamten każe wymieniać 
dobre ośki. Ów brygadier do- 
stał „po glowie“, został odsu- 
nięty od brygady młodzieżo- 
wej. 

Ale to nie znaczy, że nie 
chwytali się też za złą robotę. 
O. nie. Nawet polubili tę naj- 
trudniejszą. Przyjeżdża taxi 
wagor, patrzysz: trup. Ale 
Strękowa brygada bierze go 
w ręce. Zwijają się jak w u- 
kropie. Sam Sirek nieraz to- 
czył, spawał, trzeba — zrobił 
całe nowe drzwi do wagonu. I 
poszła wieść:  „mładzieżowa 
brygada robi cuda. zmarłe wa- 
gony wskrzesza”, Szłlv wagony 
jak nowe, po dalekich. že- 
laznych szlakach isłużyły Lu- 
dowej Ojczyźnie. Stręk stward 
niał w walce z trudnościami. 
Potem pomógł wykryć i roz- 
bić klikę szkodzącą w PKP 
Inowrocław. 


Na apel Zarzadu Głównego 
ZMP stanął Strek jako jeden 
z pierwszych. Kopalnia — 
rzecz nowa i nieznana. No, ale 
przecież, choć się pracy nie 
zna — to oko pioniera zaraz 
zauważy usterki. Dlaczego 
transporter ciągle staje? „Słu- 
chajcie no — powiada Strek 
do górnika — że też tak spo- 
kojnie możecie patrzeć, jak 
transporter się psuje? Prze- 
cież to przeszkadza w rabo- 
cie, a może to ktoś naurmyś!- 
nie robi?" Górnik spojrzał 
zdumiony: „A cóż tobie piern- 
nie do tego?“ „Jakto, co? 
Przecież my tu przyjechaliśmy 
Wam pomóc, żeby płan zro- 
bić“. Górnik patrzył chwilę, 
potem roześmiał się, aż błvs- 


nęły zęby w czarnej twarzy i 
powiedział: „Takich nam, pie- 


rona, potrzeba”. I, nie tylko 
gada ten Stręk, ale i zrobić po 
trafi — przecież ta właśnie 
grupa, w której pracuje zała- 
dowała 20 ton węgla w ciągu 
8 godzin. 


A Gerhard Nowak. uczest- 
nik lipcowego Zlotu odznaczo- 
ny srebrną odznaxą przodow= 
nika pracy? 


Kiedy przeczytał Apel Za- 
rządu Głównego ZMP długo 
myślał, rozmawiał z jednym z 
górników — kandydatem na 
posła, a potem — potem po- 
szedł do węgla, choć w węźle 
PKP Tarnowskie Góry miał 
już ustaloną pozycję i dobre 
zarobki. Inny wo!ałby lepszy 
zarebek i spokojniejszą, łat- 
wiejszą pracę, ale Gerhard 
mówi inaczej: „Muszę zrobić 
swoje i tu“. 

Kazik Gajewski — to nieg- 
dyš mistrz elektromonterski w 
KPZB w Katowicach. Jako 
axtvwista był na akcji skupu 
zboża w Rzeszowskiem. Zda- 
rzyła ste tam, że pewien kułak 
odstawił same marne, drobne 
kartofle, podczas gdy chłopi 
wiedzieli dobrze, że miał on 
lepsze. Poszedł do niego Ga- 
jewski i.. zaczęło się od 
siatki, która bezużytecznie le- 
żała w ogrodzie. „Nie szkoda 
wam siatki niszczyć? — za- 
pytał Kazik i kopnął ową 
siatkę, a pod siatką zakopane 
były właśnie te lepsze karto- 
fle. A jak to było z pewnym 
imajstrem, który narzekał na 
brak transformatorów na bu- 
dowie? Kazik złapał go za rę- 
kę. jak sprzedawał transforma 
tory prywatnemu sklepikarzo- 
wi. 

A brygada pionierska Osi- 
powiecza w Nowej Hucie? Zje- 
chali do polskiego Komsomol- 
ska. Chcieli utworzyć brygadę. 
Ciężko jest walczyć z biuro- 
kratami, którzy nie widzą po- 
za papierkiem młodych ludzi, 
pragnących wspólnie wznosić 
stalowe konstrukcje potężnych 
obiektów socjalizmu. Wiele 
ścieżek wydeptali pionierzy, 
zanim mogli sebie powiedzieć: 
„Mamy brygadę!" Ale dopięli 


swego, bo upór i wytrwa- 
łość — to właściwość pionie- 
ra. 


I już od razu, od pierwszej 
chwili położyli dwa razy wię- 
cej elementów konstrukcyj- 
nych, niż starzy mautażyści. 


NSTYTUCJI STALINO 


noprawne i niepełnoprawne, 
Konstytucja Stalinawska jest 
głęboka internacjonalistyczna, 
wychodząc z założenia, że 
wszystkie narody i rasy są 
równauprawnione, powinny 
korzystać z jednakowych praw 
we wszystkich dziedzinach go- 
spadarczego. społecznego. pań- 
stwowegoa i kulturalnego życia 
społeczeństwa. 

Dalszą właściwością Konsty- 
tucji Stalinowskiej jest kon- 
sekwentny demokratvzm. Nie 
uznaje ona różnic między męż- 
czyznami i kobietami, między 
wykształconymi i niewykształ- 
conymi. Wszyscy cbywatele są 
równi pod względem swvrh 
praw i jedynie osobiste zdolno- 
ści i praca określają położenie 
każdegn obywatela w społe- 
czeństwie. 

Wreszcie istotą Konstytucji 
Stalinowskiej jest, że nie ogra- 
nieza sie ona do zapisywania 
formalnych praw obywateli, 
jak to czynią konstytucje bur- 
żuazvine, ale punkt cieżkości 
przenosi na sprawe gwarancji 
tych praw. na zahezpierzenie 
prawa do pracy, do nauki, do 
kultury. 

Od szesnastu lat obowiazuje 
w Związku Radzieckim Kon- 
stvtucja Stalinowska. IT jeśli 
porównujemy iej postanowie- 
nia z życiem, to nie znajdzie- 
my ani jednego artykułu, któ- 
ry by pozostał, jak się to mó- 
wi, „na papierze”. Z roku na 
rok. w miare rozkwitu ZSRR, 
umarniają się i poszerzają pra- 
wa narodów radzieckich i oby- 
wateli radzieckich. Jeśli Kon- 
stytucja mówi o równości na- 
rodów, to wyrazem tej zasady 
jest chociażby fakt, że gdy 
produkcja wielkiego przemy- 
słu w calym Związku Radziec- 
kim wzrosła w okresie od 1928 
r. do 1951 r. szesnastokrotnie, 
to produkcja wielkiego prze- 
mysłu w republikach wschod- 
nich, dawniej zacofanych, 
wzrosła w tym czasie dwudzje- 
stodwukrotnie. Nie może być 
bawiem równości narodów 
przy utrzymaniu przewagi gn- 
spodarczej jednego narodu nad 
drugim. Jeśli Konstytucja Sta- 
linowska mówi o powszech- 
nym prawie do nauki. to już 
dziś np. w Azerbejdżańskiej 
Socjalistycznej Republice Rad 
na każde 10 tysięcy ludności 93 
osoby studiują na wyższych 
uczelniach, tj. blisko 3 razy ty- 
le co we Włoszech, Danii czy 
Francji. I tak jest we wszy- 
stkich dziedzinach życia gospo- 
darczego, społecznego i kultu» 
ralnego. Dlatego też Konstytu- 
cja Stalinowska, która reje- 
struje i utrwala osiągnięte i 
osiągane zdobycze, jest sztan- 
darem ludzkości walczącej o 
swe prawa, pomocą i realnym 
poparciem dla tych wszystkich, 


którzy wyzwalili się z jarzma 
ucisku i wyzysku. 

Mówiąc o projekcie Konsty- 
tucji ZSRR, towarzysz Stalin 
stwierdził: „Będzie to doku- 
ment świadczący, że to co 20- 
stało urzeczywistnione +0 
ZSRR. może być w zupełności 
urzeczywistnione również w 
innych krajach“. 

Naród polski wie, jak głe- 
bako słuszne są słowa stali- 
nowskie. Konstytucja Stali- 
nawska stała się naichnie- 
niem i drogowskazem również 
dla autorów Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. Konstytucja nasza, czer- 
piąc z naszych postępowych 
tradycji narodowych. z dążeń 
najświatlejszych i najszlachet- 
niejszych umysłów  po!skich 
minionych wieków, oparła się 
na genialnvch zasadach stali- 
nowskich, ucieleśniających tę- 
sknotv i ideały postępowych i 
światłych ludzi wszystkich na- 
rodów. 

Dziś, z perspektywy wspa- 
niałych osiągnięć narodów ra- 
dzieckich podsumowanych na 
histcrycznym XIX Zjeździe 
KPZR i jeszcze wspanialszych 
zamierzeń, ujętych w piątym 
planie 5-letnim budowy komu- 
nizmu. oglądamy Konstvtucję 
Stalinowską jeszcze z jednej 
strony. Stanowiąc podstawę 
prawnoustrojową państwa ra- 
dzieckiego. które razgromiło 
potęgę hitlerowską i które od- 
budawało w niebywałym tem- 
pie zniszczenia wnjenne, sta- 
nowi ona zarazem bazę dla 
podejmowanych po raz pierw- 
szy w dziejach ludzkości wy- 
siłków, zmierzaiących do zbu- 
dowania najwspanialszego u- 
stroju społecznego — komuni- 
zmu. Podczas gdy Konstytucja 
Sfalinowska otwiera przed na- 
rodem radzieckim i przed 
wszystkimi narodami świata 
niezym nie ograniczoną pers- 
pektywę rozwoju w kierunku 
coraz wiekszej wolności i co- 
raz pełniejszego dabrobytu — 
konstytucje krajów burżuazyj- 
nych spychają narody z pozy- 
cji zdobytych przez nie w wal- 
ce. Ograniczają one i likwidu- 
ją nedzne resztki swobód bur- 
żuazyjno - demokratycznych i 
narzucają niewolnikom kapita- 
łu — faszystowskie bezprawie. 

Oto dwie drogi, które zarv- 
sowały się przed ludzkością, 
lecz ludzkość dokonała już 
wyboru. Wybrała ona drogę 
wskazaną przez wielkiego 
Stalina, drogę pokoju, postępu, 
socjalizmu. 


` 


*) Charles Louis Montesquieu 
(1689—1755), francuski filozof, 
którego myśli wyłożone w pra- 
cy pt. „Duch praw“ stały się 
podstawą konstytucji krajów 
burżuazyjnych, 


Cuda? Nie. „Bo tamci sobie 
rozpalili ognisko, pogrzali się, 
pogadali, a my robiliśmy, 
choć każdy przemókł do nit- 
ki“. Nad Nową Hutą szalał 
wtedy śnieg z deszczem. Wie- 
lu miało dziurawe waciaki i 
zniszczone buty — zawieszeni 
pomiędzy rozmokłym niebem 
i rozmokłą ziemią — budowali 
socjalistyczną hutę. Teraz 
poszli na inny odcinek gdzie 
plan jest zawalony. Z trudem 
soriują i przygotowują 39 
montażu konstrukcje, które 
przysyła w nieładzie baza 
konstrukcyjna. A jeszcze Sła- 
nistaw Sieczka musi godzić 
pracę z nauką w Technikum 
Mechanicznym. A jeszcze w 
hożelu robotniczym nie grzeją 
kaloryfery i rankiem skaczesz 
w mokre onuce. Pomimo tego 
nikt z nich nie miał dotąd 
bumelki, a ich opiesun — 
kierownik mówi: „Są lepiej 
zdyscyplinowani niż wojsko“. 


Tacy są pionierzy. 
JERZY ZIELEŃSKI 


ı Uczniowie Technikum Górniczego Nr. 2 


| jednej z 


Zostaną górnikami-technikami 


niom klasy II „a“ Technikum Górniczego. 


Festiwal Przyiażni 


Ci najmłodsi, o których mó- 
wi tytuł, chyba nie wiedzą, 
kto to taki Walt Disnev. Ale 
"już ci nieco starsi: na pewna 
pamiętają dość często u nas 
| grany jego film „Królewna 
Snieżka”. 

Obecnie nie widzimy jego 
filmów na naszych ekranach. 
Disney zaczął realizować fil- 
my pozbawione humanistycz- 
nvch wartości, pozbawione 
i także wartości artystycznej. 
Chciał w swych fiimach wy- 
: razić ideologię tych, do któ- 
rych poszedł na służbę za do- 
ilary — kapitalistów amery- 
,kańskich — i nie zdołał stwo- 
i rzyć żadnego godnego uwagi 
filmu. Film rysunkowy w A- 
,meryce, wyprany z wszelkiej 
' wartości artystycznej, służy al- 
he reklamie  kapitalistycznej 
, przedsiębiorstw, albo propago- 
waniu nowej wojny. Niewin- 
| ùy owad — osa — pełni w ta- 
; kim filmie rolę bombowca. 
| Niezwykle natomiast roz- 
'kwitła ta dziedzina filmu w 
, Związku Radzieckim. Film ry- 
jsunkowy. wyrażający te seme 
| doniosłe treści ideowe, co ca- 
ła radziecka sztuka. odznacza 
się wielką wartością wycho- 
wawczą, rozrywkową, artys- 
tyczną. Dlatego chętnie ogląda 
go nie tylko widz najmłociszy, 
ale także dorosły. Bogata plas- 
| tyka tych filmów, pomysłowość 
| twórców, możliwość szerokie- 
|go włączenia fantastyki, duża 
zawartość humoru, wreszcie 
|doeskonała technika realizacji 
— wszystkie te czynniki skła- 
dają się na to, że radzieckie 
filmy rysunkowe są często ma- 
'łymi arcydziełami, w których 
wszystkie elementy wartości 
artystycznej służą przekaza- 
niu widzowi mądrej myśli i 
wychowawczej treści. 


Najczęściej treść filmów ry- 
sunkowych oparta jest na lu- 
'dowych baśniach czy pełnych 
, alegorii fantastycznych opo- 
,wieściach. Twórcy radzieccy 
i szeroka czerpią z ludowych 
baśni, podań, klasycznych u- 
, tworów prozy i poezji. Nic 
i dziwnego — film rysunkowy 
ma szczególne możliwości wy- 
korzystania fantastyki bez 
szczególnego trudu i nakładu 
kosztów, a jednocześnie po- 
mysłowy scenarzysta 1 rysow- 
| nik potrafi nadać tej fantasty- 
ice niezwykły urok, tylko tu- 
taj chyba możliwy do osiąs- 
nięcia. 

W tegorocznym festiwalu o- 
glądamy sporo filmów rysun- 
"kowych i chyba wszystkie one 
wzbudziły w nas podziw swym 


artyzmem. „Niegrzeczny Fie- 
dia", fiim zrealizowany przez 
M. Walpina i N. Erdmana o- 
powiąda o chłopczyku, który 
pobrudził ściany w swojej kla- 
sie. Jest to film, szczególnie 
pełen dowcipu i to często tego 
specjalnego dowcipu, osiągnię- 
tego środkami możliwymi chy 
ba wyłącznie w filmie rysun- 
kowym (ucieczka zabawek od 
niegrzecznego chłopca, czy 
dowcip z atramentem). Zwar- 
tv i celny dialog dodaje filmo- 
wi wartości. Słuszne założe- 
nie wychowawcze jest tu prze- 
kazane w tak atrakcyjnej for- 
mie, że niewątpliwie wpłynie 
na postępowanie młodego wi- 
dza. 

Drugim z najbardziej inte- 
resujących filmów jest „Zaj 
i Czik*. Jego założeniem jest 
nauczanie dzieci prawideł ru- 
chu ulicznego. Także w tym 
filmie pomysłowość twórców 
dała filmowi bogatą, świetną 
szatę artystyczną. Akcja roz- 
grywa się w sklepie z zabaw- 
kami. Zaj i Czik, dwie lalki 
wędrują przez miasto. Jedna z 
nich stale przekracza przemi- 
sy: przecnodzi niewłaściwie 
jezdnię. czepia się tramwaju 
itp. Skutek — złamana noga. 

Każda kukiełka w tym fil- 
mie jest w jakiś sposób zindy- 
widualizowana, mająca cechy 
tvpowe dla różnych ludzi. Do- 
wcipne i pełne humoru sytu- 
acje przyciągają uwage widza. 

NOZE filmy rysunkowe, 
wchodzące do programu tego- 
rocznego festiwalu są cparte 
na: ludowych baśniach i utwo- 
rach klasyków. Znany reżyser 
filmów rysunkowych i artysta 


Dla najmłodszych 


plastyk I. Wano (pamiętamy 
dobrze jego „zxonika — Gar- 
buska) zrealizował film „Gęsi 
Baby - Jagi“ będący insceni- 
zacją ludowej baśni ' rosyjskiej. 
Jest to wzruszająca i pełna 
fantastyki opowieść o dziew- 
czynie Maszeńce i jej bracisz- 
ku Wani i o ich niebeżpiecz- 
nych przygodach w Królestwie 
Baby-lagi. W oparciu o baśń 
Puszkina powstał film 
„Bajka o śpiącej Królewnie i 
siedmiu junakach*, w którym 
zła caryca — macocha zostaje 
ukarana za prześladowanie 
młodej carewny. Tu także po- 
mysłowość twórców i wyko- 
rzystanie motywów fantastycz- 
mych czyni film bardzo atrak- 
cyjnym. Trzecim filmem jest 
przeniesiona na ekran „Noc 
wigilijna“ Gogola, odznacza- 
jaca się mocnymi rysami sa- 
tyrystycznymi. 

Również interesujące są In- 
ne filmy rysunkowe: „Mamin 
synek“ j „Dziadek i wnu- 
czek* będące pochwałą spor- 
tu, „Wróbe! samochwał* który 
po wielu oberwanych cięgach 
zrozumie wartość życia w ka- 
lektvwie, „Cudowny dzwone- 
czek, „Czarodziejski kufer". 

Wszystkie filmy rysunkowe 
odznaczają sie żywą treścią, 
humorem, dokładnym i peł- 
nym inwencji opracowaniem 
szczegółów. Najmłodszym wi- 
dzom przynoszą one wiele ra- 
dości i ciekawie podaną. pożv- 
teczną naukę, rozwijają wrażli 
wość na piękno. A jeśli na te 
seanse poszedł i ktoś z doros- 
lych — także na pewno tego 
nie żałował. 

JANUSZ BUDYNEK 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
ukazała się ostatnio książka pt. 
«KPP w obronie niepodległości 
ojczyzny (str. 426, cena 9,50). 
Książka ta. to zbiór dokumentów 

i materiałów, który jest ilustra- 
cją stanowiska Komunistycznej 
Partii Polski w sprawie najżywat- 
niejszych interesów narodu. Po- 
kazuje ona lak KPP od pierwszej 
| chwili swegn istnienia broniła in- 
| teresów naszej ojczyzny, jak wal- 
|ezyła o jej prawdziwą niepodle= 
głość i lepszą przyszłość. 

Zbiór dzieli się na pięć części, 
2 których każda obejmuje pewien 
okres historyczny, a zarazem 
pewna dziedzinę zagadnień, W 
pierwszej części zbioru, obejmują- 
| ee] okres formowania się burżnu- 
| azyjnego państwa polskiego, okres 
| GE SKL polskiej reakcji na Kraj 
Rad; mamy szereg dokumentów 


Aby 0 wyniki 


Zbiór uokowestóś 


i materiałów świadczących œ 
tym, jak komuniści polscy wyka- 
zywali masom pracującym anty- 
ludowy i kontrrewolucyjny cha- 
rakter burżuazyjnego państwa pol- 
skiego. jego wasalną zależność od 
imperialistycznych mocarstw za- 
chodu. jak zwalczali zgubną dla 
interesów Polski politykę wojny 
przeciw Republice Rad. 

Druga część zbioru zawiera ma- 
teriały i dokumenty HI Zjazdu i 
1 IV Konferencji Komunistycznej 
Partii Polski, stanowiących waż- 
ne etapy przechodzenia KPP na 
pozycje Leninowskie, w szczegól- 
ności w kwestii chłopskiej i na- 
rodowej. 

Do części trzeciej zbioru weszły 
materiały charakteryzujące tło l 


istotę faszystowskiego przewrotu 
Piłsudskiego. 
Czwarta część omawia walkę 


walczyć od pierwszych godzin 


I 

| Opinia 

| -uczeń zdolny, inteligentny, 
jpracuje pilnie, sumiennie, ma 
i bardzo dobre wyniki w nauce" 
'— oto wyjątek z opinii wysta- 
: wionej przez kierownika Szko- 
ty nr 3 w Krakowie absolwen- 
towi tej szkoły, a obecnie u- 


'czniowi kl. Vie I Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 w 
Krakowie, Ryszardowi Lego- 
wiczowi. 


Na świadectwie Ryśka z kla- 
sy VII nie ma ani jednego 
stopnia dostatecznego, same 
dobre i bardzo dobre. 

Tymczasem już na pierwszy 
okres nauki w klasie VIII o- 
trzymał on aż 4 stopnie nie- 
dostateczne i to z takich pod- 
stawowych przedmiotów jak 
"język polski, matematyka, che- 
mia i geografia. 

Klasa VIlle w pierszym o- 
kresie osiągnęła najlepsze wy- 
'niki w całej szkole, Mimo to, 
„prócz Ryśka, jest w klasie 
jeszcze kilku uczniów, którzy 
tak jak i on w pierwszym o- 
kresie otrzymali oceny nie- 
dostateczne. Należą do nich 
między innymi — Zbigniew 
Ulatowski, który ma 4 oceny 
niedostateczne, Rury, mający 
"dwie oceny niedostateczne, Ci- 
szewski, który ma również 
dwie oceny niedostateczne. 

Wszyscy ci uczniowie mają 
na Śświadectwach z klas siód- 
mych same stopnie dobre i 
bardzo dobre. Również w opi- 
i niach kierownictwo szkoły, do 
| której dotychczas chodzili, wy 
raża się o nich jak najlepiej. 

Gdzie wobec tego należy 
szukać przyczyny, że w najle- 
pszej pod względem wyników 


nanczania klasie znalazło się 
kilku zdecydowanie źle uczą- 
cych się uczniów, którzy prze- 
cież w szkole podstawowej o- 
siągali dobre wyniki. 


Podstawowa grupa „dwó- 
jarzy* w tej klasie przyszła 
ze szkoły podstawowej nr 3 w 
Krakowie. Dowodzi to, że 
szkoła ta nie potrafiła dobrze 
przygotować swych uczniów 
do dalszej nauki. Ale nie po- 
winno to w żadnym wypadku 
usprawiedliwiać ich złej nau- 
ki. Widząc swoje zaległości — 
uczniowie ci powinni .zrobiś 
wszystko, aby je zlikwidować, 
aby dorównać poziomowi. 


Stało się niestety inaczej. 

Uważali oni, że skańczyw- 
szy szkolę podstawową można 
trochę odpocząć. Nie zrozumie- 
li. że wraz z przejściem do 
wyższej klasy rozszerza się 
nie tylko program nauki, że 
nauka w klasie wyższej wy- 
maga o wiele wyższego wysił- 
ku, że wysiłek jaki starczał 
im dla osiągnięcia dobrych wy- 
ników w szkole podstawowej 
— w żadnym wypadku nie 
wystarczy w klasie ósmej, 


Stykając się z różnymi, czę- 
sta bardzo złymi uczniami 


szkoły, wyrobili sobie przeko-- 


nanie, że w pierwszym okre- 
sie można sobie pofolgować — 
uczyć się mniej. Złe wyniki 
nauki są tu skutkiem niezro- 
zumienia, że aby uczyć się do- 
hrze. aby gruntownie opano- 
wać wiedzę, trzeba od pierw- 
szych godzin lekcyjnych za- 
cząć systematyczną naukę, 
równomierne i stałe przyswa- 
janie sobie przewidzianego 
programem materiału. 


Miy nie pewtórzyla się 
kisioria z pierwszego 
ożresu 


W Klasie VIIIe istnieje koło 
zetempowskie, liczące 14 zet- 
empowców, którzy do ZMP 
wsiąpili, będąc jeszcze w szko- 
le podstawowej. 

Co wobec takiej sytuacji ro- 
biła organizacja zetempowska. 

W czasie całego pierwszego 
okresu anł razu na zebraniu 
zetempowskim w tej klasie nie 
emawiano nauki poszczegól- 
nych uczniów. Jeśli wspom- 
niano coś o nauce to stwier- 
dzano po prostu ogólnikowo, 
że zetempowiec powinien do- 
brze się uczyć — o młodzieży 
niezorganizowanej i o tym 
jak uczy się ona nawet nie 
wspomniano. Organizacja zet- 
empowska w tej klasie ani 
razu nie próbowała zorganizo- 
wać u siebie np. dyskusji na 
temat nauki któregoś ucznia. 

Kiedy na odbytym zaraz po 
ogłoszeniu wyników pierwsze- 
go okresu plenum Zarządu 
Szkolnego zarzucono przewod- 
niczącemu Zarządu Klasowego 
ZMP w klasie VIlic Jackowi 
Mościńskiemu, że zetempowcy 
w tej klasie nie mobilizowali 
całej młodzieży do nauki, że 
nie walczyli w swej klasie z 
takimi „teoriami“ jak właśnie 
głoszona u nich „teraz czas 
odpocząć* czy, że „w pierw- 
szym okresie można się nie u- 
czyć* — odpowiedział on „nie 
mogliśmy nie robić, bo nie 
znaliśmy wyników pierwszego 
okresu nauki*, I tu właśnie 
kryje się poważny błąd w 
pracy klasowego koła ZMP, 
które uważało, że z walką o 


walki KPP 


w Zabrzu odbywają przeszkolenie praktyczne w 
najbardziej zmechanizowanych kopalni — w kopalni Zabrze — Wschód. 
i Na zdjęciu: Kombajnista Stanisław Szukała objaśnia pracę kombajnu typu „Donbas“ ucz= 


Fot CAF 


Wymowne 
hłogosłowieństwo 
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Jak 
) dziennik „VIumanite*, pa- 


podaje francuski 


f pież „udzielił hłogosławień- 
$stwa urzędnikom i dzienni- 
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? karzom agencji Associated 


+ 


$Press na calym świecie“. ° 

Czymże wyilumaczyć to nie ò 
zwykłe wyróżnienie dla pra- 
f cowników amerykańskiej a- è 


ĝgencji prasowej? Papież o-Î 


=- 


f świadczył, że udzielił SWE” 4 


(Bo błogosłzwieństwa zeń 
ęwzgłędu na wielką donio- à 
f słość pracy agencji Asso-$ 
(ciated Press. 

Dla wyjaśnienia, o jakiej + 
tto „pracy“ mowa, warto g 
f przypomnieć, że np. jeden z $ 
f korespondentów tej ager- ġ 
f oji, Qatis, został skazany © 
fw Czechosłowacji za szpie- 4 


J gostwo na rzecz wywiadu $ 


amerykańskiego, $ 
Hak 5 
4 i 
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KPP przeciw uprawianej przez ro- 
dzimą burżnazję i lej rządy ha- 
niebnej polityce wyprzedaży bo- 
gactw naszego kraju kanitałowi 
zagranicznemu. 

Ostatnią, najobszerniejszą część 
zbioru stanowią materiały z okre- 
su 1954 — 1938, charakteryzujące 
relę Komunistycznej Partil Połski 
jako hegemona walki polskich 
mas ludowych o demokrację, nie- 
podległość i socjalizm. 

Materiały zawarte w całym zhio- 
rze, pokazują jak KPP całą swą 
rewolucyjną działalnością, swym 
patriotyzmem i internacjonaliz- 
mem przygotowała grunt dla bo- 
haterskiej walki Polskiej Partii 
Robotniczej o narodowe | spo- 
leczne wyzwolenie polskich mas 


pracujących, dla działalności 
PZPR zwycięsko budującej so- 
cjałizm. 


nauczania - 


lekcyj 
ekcyjnych 
e 
wyniki nauczania czekać na- 
leży aż te wyniki będą znane. 
Jest to naturalnie głęboko nie 
słuszne. 

Gdyby ZMP-owcy w klasie 
Viilc— do walki o wyniki na 
uki przystąpili od początku 
roku szkntrego, gdyby potrafi- 
li dostrzec złą postawę Ryśka 
Legowicza i jego kolegów, wy- 
tłumaczyć, że postępują  nie= 
słusznie, gdyby wskazali im, 
że podstawą pracy ucznia mu- 
si być uważne słuchanie lekcji 
i samodzielna praca w domu, 
gdyby do walki o wyniki na- 
uczania wykorzystali gazetkę 
ścienną, zebrania organizowa- 
ne przez Samorzad Uczniow:ki 
— na pewno nie znalazłoby 
się w klasie kilku uczniów 
„dwójarzy*, Polepszyłyby się 
wtedy na pewno wyniki nau- 
ki, organizacja ZMP-cwskaą zy 
skałaby duży autorytet wśród 
młodzieży całej klasy. wzrosła 
by o nowych członków. do- 
brych uczniów — którzy przed 
tem aktywnie pracowali w or- 
ganizacji harcerskiej, Stataby 
się tym samym prawdziwym 
pomocnikiem nauczyciela w 
walce o wiedzę, 

Błąd swój zdoła organizacja 
ZMP w kl. VIIIe naprawić je- 
dynie wtedy, gdy już teraz, od 
razu rozpocznie nieustępliwą 
walkę o wyższy poziom wie- 
dzy, wykorzystując te wszyst= 
kie ważne środki oddziaływa- 
nia, „do których nie sięgnęła 
w pierwszym okresie, 

Nastspnym etapem bedzie 
półrocze. Nie wolno stracić ami 
jednego dnia, aby nie powtó” 
rzyła się historia z pierwsze* 
go okresu. 


MIECZYSŁAW GORSKL 


Przed wymianą legitymacji zetempowskich 


ESZGZE BA 


W sali Dzielnicy ZMP Śród- 
mieście - Lewe w Łodzi odbyla 
sig narada aktywu zakładów 
pracy i szkół w sprawie wy- 
miany legitymacji cztonkow- 
skich. Na naradzie podsumowa- 
i cia miodzieży w ak- 
rczej, w waalre o reali- 
z?eie trzeciego roku Planu Sze- 
ścioletniego. 


Na wyróżnienie zasługuje mło 


dzież z Łódzsiej Tkatni, która 
zobowi ła sie dia uczczenia 
IX da EPZE wyproduso- 


wać 69.051 metrów txaniny po-| 
nad plan. a wykonała 116.360 | 


motrów. Podjęła dodatkowe zs- | 
bowiązanie wyprodukowania | 
440.005 m i to zobowiązanie. 


również zostało zrealizowane w. 
100 proc. W pracy agitacyjnej| 
w dniu wyborów na Dzielnicy 
Śródminścia - Lewe brało udzial! 
6.595 miodzieży, a 85 osób akty- | 
wnie prarowało w Komitetach | 
Frontu Narodowego. 


Jednakże były i braki. Jed- 
nym z podstawawych braków 
jest niedocsnianie szkolenia ide-' 
ologicznego. I właśnie ebecnie 
w kampanii wymiany legityma-| 
cji należy zwrócić dużą uwagę, 
na Szkolenie, mszlieży zmienić 
Sty! pracy. która cechować mwv- : 
Si systematyczność i rzeczowość., 

W dyskusji wzięło udział kil-' 
kunastu aktvwistów. 

Tow. Rene z Lódzkiej Fabryki 


Merli powiedział: „W związku 
z wymiana legitymacji winni- 
śmy wciągnąć do pracy cały 


masz aktyw wyrosiy w kampa- 
nii wyborczej, należy oprzeć się 
na pracu kclekiywnej, a wów- 
czas dt nam ona dobre wyniki". 
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Wolne pola figury uzunełnić 
tak. abv w rzędach poziomych 


wyrazów ośmioli- 
o poniższych zna- 


powstało 7 
terowych 
czeniach: 


2 © 42, 2 9 + 03 R a DB a RA Th 


1) Miamo wojewódzkie w 
Poieęe, 2) Radzaj zboża. 3) ? 
udowv dokument tożaamo= 
ści, 4) Firma saniochadów oso- 
bowych poletel produkcji, 5) 
Część pościel. 6) /Starapolskie 


stroje, 7) "llezna sprzedąż. 
(„dojadeć — nRydgvszcz) 


Foswiazanią należy nadsyłać 
w terminie 70-d0niowym od da- 
tv uktzania się nitne: pod 
ad ecąkoji z dopiskiem 


*wki umy- 
śr Czytelników. 
dex! prawidłowe 
rozwiazania, rozlosoware zo- 
staną nagrody książkowe, 


KTO oirzymał nagrody? 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
z nr 737 
MAGICZNE + KWADRATY: 
Zlat Młodych  Przadowników 
— Budowniczych Polski Lvdo- 
wel. (1 — cech, echa, chór, 
hart, 2 — mamut, Azory, mo- 
tar, uroda, tyran, 3 — szopa, 
załom, Oława, powód, Amado, 
4 — Jawa. atol. wosk. alki, 
5 — komin, obora; model, 
Irena, nalnó). 
Za conre 
ginznych kw 
nagrody | 
1) M. B:be» — Grebalów 
P-ta Nowa Hutą, 2) E. Brze 
-- Bilaa, pow. Riclce, 3) 
Dobowska 
pow. G 
— Folwaw! 
5) J. Fabal 


rozwiązanie ma- 
dratów z nr 737 
kowe otrzymula:! 
65, 


„9, 
H. 
Tokary Młvny, 
nin. 4) J. Kolarczyk 


Aa Dow. Ryani 
-Otałeż-Nowa Wieś 
29, pow. Mie'se, 6) €. Mumoń 
= rok! Welzia. pów. 

m S. Mirosław — Tezioro, paw, 
Flbląg, 8) J. Misiak — Komie- 
rawo, how. Sspólno, 9) F. Rn- 
manowski — Terew, Ul. Pomi- 
ra 4, 10) W. Szmidt — Miecho- 
wice, uł, Bończyka (, pów. 
Bytom. 


ROZWIAZANIA ZADAŃ 
SZACHOWYCH 


Rozwiązanie zzdania z dn 
w.K M, Wróba!, mat w 2 
posunirejach: 1, K'8-g'!! Jest 
ne i subtel- 
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ie) sprowa- © 
a blalega pod trzy 
naiz tylko ta dro- 
do calu! à 
" w terminie ¥ 
7 tegn jednak 


dodrysn in eg 
najniysanej Rezi 
piaurdiowych 1 
cznie sio Dow x 

Zar piri towę  rorwiyzinte $ 
tego zad a w radze loso- ġ 
wania nagrscy EA A ET i REAA : 


gik, 


nz. wa Paets Li 6 


ceum Felrzerskie w K!odzku, d 


ul. wawelala 3. 
DW KB Ponsióski. 
Mle: „PN Neki EN 


3) W. 


na 
Łucył, 
4 


książkowe wyślemy ò 
ższych dniach. è 
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' miany 
| przyczynić się do dalszego wzro- 


RD 


Przewodniczący Zarządu Szkol- 
negn z Technikum Handlu Za- 
granicznego tow. Stefaniak mó- 
wil, że koło ich współpracuje z 
jednostką wojskową, która obe- 
"nie wyświetla w ich szkole 
firm ph „Legitymacja partyjna”. 
Żołnierze - zetempowcy wraz z 
uczniami Technikum wezmą 
udział w dyskusji nad filmem. 


„Z okazji wymiany legityma- 
cji zastanowimy się jeszcze raz 
nad tym co to jest ZMP, jakie 
sa nasze zadania w jego szere- 
gech — jeszcze bardziej poko- 
chamy naszą oraanizacje" — 
Dowiedział towarzysz Ryszard 
Jankowski ż Zakładów Sieci 
Elektrycznych. 

Tow. Mochtak z Zakładów 
Igie! Dziewiarskich podkreślił, 
że ostatnio, dzięki svstematycz- 
nej prezy aktywu 14 osób wy- 
raziło swoją cheć wstąbienia do 
xoa ZMP. które w ogóle liczv 


i tylko 49 członków. Praca polity- 


czna z miodzieżą w akcji wv- 
legitymacji powinna 


stu organizacji. (Ki. Wit.) 


W kucie „Batory“ 
porządkują ewltenc'ę, 
przeprowadzają rozmowy 
z miodzieżą 


28 aktywistów z Hutv „Bato- 
U ry“ przeszkolonych na se- 


minarium w ZM ZMP w Cho- 


rzowie pracuje w akcji wymia- | zorganizowanymi, 


ny legitymacji ZMP. 


: nia pracy kół, 


NASZA 


Po zapoznaniu się z wytycz-| 
nymi oraz instrukcjami w spra- | 
wie przeprowadzenia wymiany, 


| 


legitymacji Zarząd  Zakłado- | 
wy ZMP Huty „Batory“ | 
wraz z przewodniczącymi kół 


oddziałowych i aktywem ZMP | 


opracował plan i kalenda- 
rzyk zebrań, na których 
omawiana będzie dotychczaso- 


wa praca organizacji zetempow- 
skiej w hucie, jej wkład w dzie- 
lo realizacji 3-gó roku Sześcio- 
latki, jej zadania na najbiiższą 
przyszlość. Zebrania bedą rów- 
nież miały na celu omówienie 


znaczenia  legityinacji  zetem- 
powskiej, 
Celem osiągnięcia dobrych 


rezultatów w kampanii wymia- 
ny legitymacji. a więc ożywie- 
wzmożenia ak- 
tywności młodzieży, Zarzad Za- 
kładowy Huty „Eażoryć zwróci 
się o pomoc do organizacji par- 
tvinej, Zwołano egzekutywę, w 
wyniku której sekretarze orga- 
nizacji oraz poszczególni człon- 


|kowie partii otrzymali zadanie: 


|.pomóc organizacji 


oraz prze- 
wodniczącym kół oddziałowych 
w pracy politycznej z miodzie- 
ža przy wymienianiu legityma- 
[Eye 

We wszystkich oddziałach ak- 
tyw porządkuje ewidencję człon- 
ków. przeprowadza indywidual- 


|ne rozmowy z pnszczególnymi 


członkami i pracownikami rie- 


bo przecież 


jednym z zadań akcji wymiany | 


DRGAŃ 


legitymacji zetempowskich jest 
przygotowanie do szeregów nr- 
ganizacji najwartościowszej nie- 
zorganizowanej młodzieży. 

Do pracy tej wciągnięto tak- 
że aktyw, który wypłynął w 
kampanii wyborczej; pomagają 
kol. kol. Helena Fojt, Helena 
Siuda, Renata Górna. 


Wszyscy czlonkowie otrzymali 
już powiadomienie pisemne o 
imającym się odbyć zebraniu 
| przygotowawczym. W kole ZMP | 
na Waicowni jest 15 czion- 
kow. Pięciu z nich nie po- 
siadało dotychczas legitymacji. 
Po przeprowadzeniu ewidencji 
trzej z nich już otrzymali „sta- 
re“ legitymacje. 


K. TRUCHAN 


Chłopi zapoznają się z dorobkiem | 
spółdzielni produkcyjnych | 


Chłopi z woj. 


rzeszowskiego, gospodarujący na imdywidual- 


nuch gospodarstwach, zwiedzili spełdzielnie produkcyjne w woj. 


poznańs 


| m pragnąc dokładnie poznać 
|gospodarki. Na zdjęciu: Wycieczka chłopów z 
| OSPERa bibliotekę w spółdzielni produkcyjnej Nieczajne, w pow. 


osiagnięcin zespołowej 
Rzeszowskiego 


Foto CAF 


Dom Młodego Górnika przyj 
szybie „Bolesław“ kopalni „No- 
wa Ruda“ w woj. wrocławskim, 
zamieszkuje młodzież, która do-| 
wiodła, że potrafi dobrze nim: 
gospodarzyć. Jest wśród niej 
sporo aktywistów, są przodow- 
nicy pracy. Młodzi absolwenci 
| SPP staraja się w miarę możno- 
ści radzić sobie własnymi siła- 
mi, ale ich dobre chęci nie za- 
wsze wystarczają. Tym bardziej, 
że ze strony pewnych czynni-| 


ze zrozumieniem i pomocą, a z, 
bezdusznością i niedbalstwem. 


Tymi „pewnymi czynnikami” 
są kierownicy  Budowłanego 
Przedsiębiorstwa 


we Wrocławiu — przedsiębior- 


LIST OTWARTY 


wę zaniedbanych prac budo-| 
wlanych w internacie. Spowo- 
dowało to interwencję Dolno- 
śląskiego Zjednoczenia Przemy- 
słu Węglowego w Ministerstwie 
Górnictwa i z kolei interwencję 


Ministerstwa Górnictwa w Mi- dhatlstwie Budowlanego Przedsię ! 


nisterstwie Budownictwa Miast 


i Osiedli. 

WwW posiadaniu administracji | 
kopalni „Nowa Ruda“ znajduje; 
się odpis pisma 
Budownictwa 


biorstw Powiatowych l d. 
|14492/1153/B-1/52 z dnia 16.IV.| 
1952 do Wojewódzkiego Zarzą- | 


du Budowlanych Przedsię- | 


cławiu, w którym czytamy m. 


tS 


t karespondenia pomoże 


stwa. które podlega Waszemu |innymi: „Zarząd RPP nie widzi, 


resortowi, Towarzyszu Mini-' powodów, dla jakich BPP we 
strze. |Wrocławiu przerwało roboty". 
Otóż Budowlane Przedsię- 7 ISM to zaleca ponowne pod- 


jjęcie robót w DMG przy szy-. 


Zarząńowi Wojewódzkiemu ZMP 
Ww Bydgoszczy 


@ we właściwym HAochotze kadr na przyszłoroczne obozy szko- 


leniowo-wypoczynkoe; 


% w zwróceniu większej uwagi na podniesienie dyscypliny | 


na tych obozach. 


Nasz korespondent 
Norkowski z Grudziądza pisał 
do nas o złym doborze kadry 
na obozie szkołeniowo - wypo- 
czynkowym w Nieszawice, Nie- 
którzy z ludzi na obozie, według 
listu korespondenta, znależli się 
tylko przypadkowo. M. in. ta- 
kim przypadkowym obozowi- 
czem był kol. Majszek, który 
na dzień przed przyjazdem do 
obozu, wstąpił do organizacji. 


Dwóch innych  obozowiczów 
na skutek skandalicznej posta- 
wy i zachowania zostało na o- 
bozie wykluczonych z organi- 
zacji. 

Na naszą interwencję otrzy - 
maliśmy wyjaśnienie z ZW ZMP 
w Bydgoszczy. 


Zarząd Wojewódzki pisze: 

„Na obozie szkoleniowo-wy- 
poczynkowym ZW ZMP w Nie- 
szzwie źle dobrano kadrę. Ka- 
dra ta została dobrana przez 
Wydział Oświaty PRN w Alek- 
szndrowie Kujawskim. Nie zo- 
stała ona dokładnie przeanaii- 
zowana przez ZW ZMP. 

Wysłanie ną obóz kilku nie- 
odpowiednich ludzi powstało z 
winy niektórych referatów 


szko!no - harcerskich ZP i ZM 


KRONI 


A 


Czesław | ZMP, które nie dobrały kandy- 


datów na obóz ze szkół we wła- 


ściwem terminie, a dopiero 
ściągnęty ich w przeddzień | 
wyjazdu na obóz. Oczywiście 


przy takim typowaniu referaty | 
te nie patrzyły na jakość, lecz 
na iiość ludzi, ponieważ chciały 


| wypełnić plan. Do takich Zarzą- 


dów należał m. in. ZP ZMP w 
Mogilnie. Zarządom. które po- 
stapitv w ten sposób zwrócono 
uwage na zły dobór ludzi. 

Winę za ten stan rzeczy po- 
nosi także Wydział 
ZW ZMP, który sprawy tej nie 
dopilnował. 

Celem uniknięcia podobnych 
wypadków w roku 
ZW ZMIE postanowił: 

1. Kadrę na obozy dobierać 
w ścisiym porozumieniu z Ko- 
mitetami Partii, 
Oświaty i DOSZ-em. 

2. Zwrócić większą, niż do- 


tychczas uwage na dobór mło-. 


dzieży. aby na obozy nie dostali 
się Indzie nicodpowiedni. 

3. Zwrócić uwagę na podnie- 
sienie dyscypliny, aby na obo- 
zach szkoleniowo - wypoczyn- 


kowych nie miały miejsca ta-| 
kie wypadki jak w roku bieżą-| 


(dalekopisem od naszych oddziałów) 


Szkolny, 


przyszłym. 


Wydziałami | 


biorstwo Powiatowe we Wro- 
cławiu jeszcze w roku 1950 roz-, 
poczęło w DMG przy szybie, 
„Bolesław“ budową brakujących 
urządzeń ściekowych. pralni, 
remont ubikacji i umywalni. 
Potem przedsiębiorstwo  przer- 
wało nagle pracę i z przyczyn, | 
których dziś ustalić nie można, 
zaniechało jej zupe?wie. 

W roku 1951 kierownik wy- 


mienionego DMG, 
Czerwenka 


bie „Bolesław* kopalni „Nowa | 
Ruda“. 

W odpisie protokołu z wizy-| 
tacjj w DMG, dokonanej przez, 
ob. Zbigniewa Wegnera, inspek. | 
tora Wydziału Zatrudnienia i| 


| Spraw Socjalnych Dolnośląskie- | 


go ZPW (LL dz. AS-989/5G — 
6590/52 z dnia  29.VII.1952 r., 
stwierdza się m. in.: 


„Usiępy wewnatrz budynku 


towarzysz | są nieczynne z powodu braku) 
na różnych zebra-| kanalizacji Ścicwowej... ..z tego 
niach i naradach poruszał spra-| powodu w porze letniej wokół 


| Po wyborach — w myśl wy- 
tycznych Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego — 
Kom:tet Dzielnicowy Śródmie- 
ście - Lewa w Łodzi prowadzi 
nadał swą pracę. 


Dotychczas na terenie obwo- 
dów przeprowadzono 17 zebran 
sprawozdawczych, podsumowu- 
| jących udział aktywu w pra- 
cach Komitetu Frontu Narodo- 
| wego oraz opracowano plany 


| pracy, przydzielając nowe za- 
| dania poszczególnym aktywi- 
stom. 


W pracach Komitetów Ob- 
| wodowych na terenie Dzielnicy 
Śródmieścic-Lewa bierze udział 


wielu agitatorów z zakładów 
pracy oraz młodzieży szkolnej. 


| I 
| 
| 


mu się wypadek, który 


Kiedy Heniek Wojciechowski skoń- 
czył dwunasty tok życia, przytrafił 


trwały ślad w jego pamięci i póź- 
niej opowiedziany po kilkunastu la- 


Komitety lzielnicowe Frontu Karaowego 
śródmieście-Lewa i Górna-Lewa w Łodzi pracują 


Ustanowiono również w środy 
i piątki dyżury na terenie cb- 
wodu, gdzie w godzinach od 17 
do 20 będą się odbywały poga- 
danki, zebranią z mieszkańca- 
mi domów itp. 

W każdą środę w Komitecie 
Frontu Narodowego dzielnicy 
Górna-Lewa w Łodzi odbywają 
się systematycznie odprawy 
przewodniczących i sekretarzy 
obwodowych komitetów, na 
których są składane sprawozda- 
nia z działalności i na których | 
dawane są wytyczne do dalszej | 
pracy, | 

Agitatorzy pracują w dai-| 
szym ciągu, wyjaśniają oni na- | 
čal meszkańcom obwedów po- 
szczególne zagadnienia Progra- | 
mu Fronty Narodowego, oma- 


WROC Zaletsgti 


odcisnął 


| ców, wyjaśniając 


PRZEJ, 


Miast : Osiedli w Warszawie 


bndynku rozchodzą się nieprzy- 
jemne wyziewy, które zatruwa- 
ją powietrze”, 

Pism w tej sprawie jest dużo 
więcej. Wszystkie one świadczą 
nie tylko o bezduszności i nie- 


biorstwa Powiatowego we Wro- 


|eławiu. lecz i o tym. że również Í 


do Zarządu Budowianych Przed 
siębiorstw Powiatowych Mini- 


Ministerstwa | sterstwa Budownictwa Miast re 
Miast i Osiedli. Osiedli wkradł się zarazek biu-| af A 
ków młodzież spotyka się nie Zarząd Budowlanych Przedsię- rokracji, czego wymownym do- Z listów da redakcji 


wodem jest fakt, że ZBPP nie 
potrafi skontrolować wykona- 
nia własnych poleceń. Biurokra- 
ci z BPP wę Wrocławiu ciesza 


Powiatowego | biorstw Powiatowych we Wro- | się, oczywiście, z tego i nie kiw- 


nęli dotąd palcem, żeby napra- 
wić zło. 

Młodzież, mieszkająca w DMG | 
szybu „Boleslaw“ kopaini „Nos | 
wa Ruda“ ciężko pracuje, bo- 
rykając sie z wielorua trudno- 
ściami w swojei walce e pian i 
musi mieć zapewnione podsta- 
wowe warunki bylowe. » wśród 
nich i biglentrzne. W jej imie- 
niu prosimy Was, Towarzyszu 
Ministrze, o oscbistą interwen- 
cję w opisanej przez nas spra- 
wic, o ukaranie winnych za- 
niedbania i srowodowanie jak 
najszybszego usuniecia usterek 
w DMG szybu „Balesław* ko- 
palni „Nowa Ruda“. 

REDAKCIA 
„SZTANDARU MŁODYCH" 


wiają znaczenie Miesiąca Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz bieżące wyda- 
rzenią polityczne. 

Komitet Frontu Narodowego 
stosuje również formy pogada- 
nek i referatów dla agitatorów 
dzielnicy. Pomaga tu aktywnie 
dzielnica  Górna-Lewa ZMP, 
której przewodnicząca tow. Ki- 
liszkowska jest członkiem dziel- 
nicowego Komitetu Frontu Na- 
rodowego, 

W najbliższych dniach agita- 
torzy odwiedzać będą wybor- 
im uchwały 
I Sesji Sejmowej oraz doniosłe 


| Na Apel ZG ZMP zgłaszają się coraz to nowe zastępy młodych 
chłopców i dziewcząt gotowych stanąć na najtrudniejszych ad=- 
cinkach pracy, Młodzież Zakładów Budowy Maszyn i Aparatury 
wezwała młodzież woj. krakowskiego do zastępowania tmuit, 
którzy idą do pracy pionierskiej w przemyśle węglaw=m i me- 
talowym, usuwania wąskich gardeł w predukcji. przeszkod 
w rytmicznej pracy. Od tego czasu nie up?vnął jeszcze miesiąc, 
a już powstało wiele brygad szturmowych i pionierskich w Pań- 
stwowych Zakładach Obuwia w Chełmku. w Andryvchowskieh 
Zakładach Bawelnianvch, Południowych Zak!adach Silników 
Elektrycznych m-7 w Tarnowie, w Kombinacie Nowohutnickim 
i wielu kopalniach węgła. 


W Zakładach Budowy Maszyn i Aparatury. które rzucłv we-< 
| zwanie. powstały dwie brygady szturmowe Edwarda Kruczka 

i Piotra Kowalczyka. Usunęły one wąskie gardło w produkcji, 
|! jakie wytworzyło się w tokarni. 


Miodzi tokarze musieli zwalczyć wiele trudności. Długo prze- 
| szkadzały im w pracy odlewy brakowe o porowatej powierzchni, 

Ale tutaj przyszła im z pomocą młodzież Oddziału Odlewni, 
| która postanowiła robić dokładniejsze odlewy. 


Codziennie także do tokarni przychodzili technicy zetempawa 
scy Bojorek i Nosek, wkładali fartuchy robocze i stawali przy 
tokarniach. Ich ręce dobrze umieją obchodzić się z maszynami, 
pracują szybko i dokładnie. Pomagają oni swoim kolegom z bry« 
gad Kruczka i Kowalczyka. 

Brvgada Edwarda Kruczka wykonała w październiku 136 proq 
normy a Kowalczvka 150. Obecnie pierwsza osiągnęła 135 prog 
a druga przeszio 180 proc. normy. 


| Dzięki takiej pracy młodzieży dwa działy wykonały już pla- 
| ny roczne, a oddział tokarni przestał być wąskim gardłem. któ- 
re przeszkadzało w produkcji zakładu. Najbliższa przyszłość 
przyniesie na pewno nowe osiągnięcia młodzieży z Zakładów 


| Budowy Maszyn i Aparatury. 


| M. SZNAPRA 
| Kraków 


| Młodzież polskg domaga się 
| uwolnienia patriotów 
| greckich i hiszpańskich 


Ogłoszony niedawno w „Sztan 
darze Młodych“ apel młodych | uczucia są z Wami — oświad- 
| patriotów greckich i hiszpań-: czają studenci Wydziału Archi- 
skich wtrąconych bezprawnie: tektury Politechniki Warszaw- 
przez faszystowskie rzady do; skiej. — My, młodzi Polacy, po- 
więzienia, spotkał się z gorą-. sdrawiamy Waszą bohaterską 
jevm poparciem młodzieży pol-| walkę z faszyzmem i zapewnia- 
skiej. Dziewczęta i chłopcy w: my Was, że w tej walce nie je- 

| licznych rezolucjach podejmo- | steście sami. Z Wami jesteśmy 
| wanych na masówkach i zebra- | my — młodzież po!ska. Wzmoc- 
(niach ostro protestują przeciw- | nimy nasze wysiłki w walce o 
ko faszystowskiemu kezprawiu. Jak najlepsze wyniki nauki, 
| Podejmując akcję protesi;cylua | przyczyniając się tym mamm 
— młodzież polska daje dowod | da umocnienia obozu pokoju na 
swego internacjonalizmu i wię- ! całym świecie. 
(zł z walczącą o pokój i woinuść | żaqamy wolności dla towarzye 
,postępową młodzieżą świata. |szy hiszpańskich — ofiar faszye 
|!  Kategorycznie protestujemy stowskicgo imrerialirmu. Precz 
la czytamy w rezolucji miodych. z pogrobowcami Hitlers, faszy- 
|pracowników Biura Projektów. stowskimi władcami Hiszpanii 
li Studiów Budownictwa Spe-|i Grecji, 

cjalnego w Warszawie — prze-| Młodzież z Technikum Budo- 
ciwko więzieniu w obozach dla; wy Samochodów w Warszawie, 
deportowanych młodych patrio- itak pisze w sto: w 
tów greckich, którzy tam zostali | | orka W ROAD 
osadzeni dlatego, że walczyli 2) Wiemy, że faszystowski 

A h , rząd 
pokój, pomost i demokrację. | Franco pragnie skazać na 

Protestujemy przeciwko bez- | śmierć młodych bohaterskich 
(prawnemu więzieniu 42 mło- bojowników o pokój. Wiemy, że 
| dych patriotów z Barcelony, od | walcząc o wolność dla 42 mlo- 
jtrzech lat torturowanych we dych bohaterów hiszpańskich 
 frankistowskich więzieniach, walczymy o wolność Hiszpanii 
| Zbrodnie popełnione przez|i o wolność dla wszystkich kra. 
' greckie władze obozowe na bez- | jów nciskanych. 

,bronnych ofiarach budzą wstręt z 
ji oburzenie każdego uczciwego 


człowieka. Domagamy się —| Przypominamy, łe protesty 
pisze młodzież Państwowego | przeciwko zamierzonej zbrodni 
Wydawnictwa „Iskry“ — znie- | faszystów hiszpańskich i grec= 


sienła obozów koncentracyjnych. | kich nadsyłać należy na adres 


znaczenie międzynarodowego | Żądamy wolności dła wszyst-| Zarządu Głównego ZMP =- 
Kongresu w obronie pokoju. kich bezprawnie więzionych Warszawa, ul. Mokotowska -% 
który obradować będzie w |bojowników o pokój l niepod- Wydział Zagraniczny. 

Wiedniu. tegłość. | BUR. 
LL == a a a 10 


1) ramiona oraz nogi z rozepchnietymi 

kolanami. Miał więc typowe ciała 
szewca, zniekształcone w istnieniach 
przodków latami strawionymi przy 
niezdrowej pracy. Taki organizm 
szybko mógł się stać bezbronnym 
wobec ataków gruźlicy,  gośćca, 
wrzodów żołądka — chorób czyha- 


h 
4 


H OPOWIADANIE 


Towarzysze hiszpańscy, nasze 


SZCZECIN piękną szatą graficzną, a umie- 
Szybkimi krokami zbliża  Szczone w nich artykuły po- 

się dzień, w którym  za- | święcają wiele miejscą spra- 

loga niedawno odbudowanej wom załogi, rozwojowi współ- 

Stoczni Szczecińskiej przekaże | zawodnictwa pracy i racjonali- 

naszej gospodarce morskiej | zatorstwa. 

pierwszy zbudowany przez sie- STEC 

bie pełnomorski statek. Dzieinie 

i ofiarnie pracują brygady mlo- KRAKÓW 


dzieżowe. Brygada im. Przyja- 


żni Polsko-Radzieckiej osiąga w |, Podobnie jak i w innych wo- 


tach zdobył brygadziście zawadow- 
skich zakładów włókienniczych prze- 
zwisko „krowi mocarz”. Jako chło- 
piec, a prędko się to nie zmieniło, 
postać miał wyjątkowo małą i chu- 
derlawą. Towarzysze zabaw często 
upokarzają takich wyskrobków. Na 
wsi, gdzie siła fizyczna w większym 


ostatnich dniaek do 300 proc. 
normy, brygada Zarębskiego 
pracująca na pochylni przekra- 
cza 200 proc. 
Szczecin z wielkim zaintere- 
sowaniem śledzi prace załogi. 
A. KAZANA 


GNAŃSK a 

Organizacja zetempowska 
naszegn największego stat- 
ku pasażerskiego M'S. „Ba- 


tory“ w czasie ostatniego rejsu 
do Indii rozpoczęła wydawanie 
swego pisma miesięcznika 
„Zaloga“. 

Wydane dotychczas trzy nu- 
mery miesięcznika drukowane- 
go na statku odznaczają się 


iewództwach, rosną szeregi kra- 
kowskiego Towarzystwa Przyja- 
źni Polsko-Radzieckiej. Ilość kół 
TPPR wzrosła w bieżącym ro- 
ku do 4.352, obejmując panad 
300 tys. członków. Coraz wię- 
cej odbywa się odczytów, kur- 
sów języka rosyjskiego i innvch 
imprez prowadzonych i organi- 
zowanych przez Tawarżystwo. 
I tak w pierwszym półroczu br. 
prowadzono w województwie 
508 kursów języka rosyjskiego. 
koła TPPR zorganizowały 500 
wystaw oraz wykonały około 30 
tys. gazetek ściennych poświę- 
conych Związkowi Radzieckie- 
mu. 
M. SZNAPKA 
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atej Ork. Rozgt. 
p. d. Jana Liersza, 
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Prhoke, 13.15 Koncert 
my w wyk, Ork. Rozgł. 
PR n. d. Arnolda 


Koncert rozrywkowy w wyk. |dla Kl. 
Śląskiej PR 
18.00 Mi- 


TreeTE 


R ADEO 


22,25 Muzyka dla 
23.10 


wszystkich, 
„Muzyka na dobranoc“. 


367 


TLE 14,30 Koncert 


utworów wiolonczelowych gra 
| Adam Schmar, 1450 Koncert 


na dAzień 6 grudnia 1952 r. krolonem po kraju, 18.15 Re- |chóru Rozgł. Poznańskiej PR 

Pirzraa I — na f2H 1382 m tranīmisja z I-go dnia Elimi- |p. dyr. L. Szopińskiego, 15.10 
510 foncest poranny, 6.10 |nacji Międzynarodowego Kon- | „Ostrygi*« i „Ślamazara'”* — 

| dla wsi 6.20 Wszechnica | Kursu Skrzykcowego im, Hen- opow. A. Czechowa, 15.30 Aud. 

ji va -- kurs T, 640 Muzy- | LYSA Wieniawskiego, 18.45 dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
ka porsilarna, 720 Muzyka | And. dla wsi, 19.00 Audycia o | Radiowa — kurs I, 16.20 ŢII 
Toye KOWA, 450 Kalendarz | książce Fr. Skarbka pt. -Pan | aud. z cyklu: „Kompozytor 
NZ w. 3.50 ionec:t, 8.55 | Starosta", 19.20 „Na muzycz- | ltygodnią* — Sergiusz Proko- 
And. ala wl. V—VII, 9.55 Le-|^ej fal", 19.50 Korespondenci | fiew". 17.15 Abraham: Wiązan- 
hal: Powoenty z opt. „Weso- | Sportowi donoszą, 20.26 Wia- | ka melodii z opt. „Wiktoria I 
la wdówka 9.50 Przerwa. domości sportowe, 20.30 Muzy- | jej huzar' 17.30 „Na war- 
1055 And. dta kl, II—IV, 11.15 ka taneczna, 20.45 Gra Ork. | szawskiej fali", 17.55 „Ze spor- 
Muzyka i i i 11.45 | Taneczna PR p. d. Jana Caj- |tu“. 18.00 Muzyka Chin Ludo- 
G ią 15 „Na | mera, 21.25 Reportaż literacki, | wych, 18.30 „Odzrywamy kar- 
a nute p Aud. dla | 21:45 Koncert Ork. Krakow- | bid" — pog. mgr. St. Sękow- 
, 100 Ttwory fletowe gra |SFiej PR p. d. Jerzego Gerta, | skiego z cyklu: „Technika w 


Planie 6-letnim*". 18.40 „Śmierć 
Ralpha Mitsenela — słuch. Je- 
remiego Przybory, 
zyka | aktualności, 20.00 „Przy 


o'a i Waleriana Pawłow- j Program II — na fali m aS Ke o 
SKICH”. 15.55 . Przerwa, j z 4 sobocie pa robocie“, r 
ay KF OE. SZA Aa A, dnia T.50. 14.00. Wiad. sportowe, 21.30 Trans- 
szych peśni* — śpiewa Ed- Miadomnig 23 5.05, 6.30, 158, | misja z Il-go dnia Eliminacji 
ward Pawiak, 15.45 PEDYJENEL"| "GREKA Międzynarodowego Konkursu 
— ode. opowiadania Daniela ; 5.10 Koncert poranny, 6.10 |skrzypcowego im. H. Wieniaw- 
Grazina. 17.05 „Kolorowe ła- | Kalendarz Radiowy, 6.15 Ra- | skiego w Poznaniu, 22.00 
ny“ — pogadanka inż. W. No- | dziecka muzyka ludowa, 6.50 | Wszechnica Radiowa — kurs 
wichiedgo z cyklu: „Agrobiolo- i Muzyka ludowa, 7.20 Muzyka | II, 22.20 Recital śpiewaczki ra- 
gia“, 17.15 Słuchacze piszą — | rozrywkowa. 8.00 Przerwa. | dzieckiej Wiwieji Gromowej, 
aud. Biura Studiów, 17.20 | 14.05 Informacje, 14.10 Aud. |2240 Muzyka taneczna w wyk. 


Ork. Tanecznej Radia Węgier- 
skiego 1 
ka na dobranoc. 


19.30 Mu- 


solistów, 21.10 Muzy- 


a W W e O i O dk 2) 


stopniu niż w mieście, 


miernie wybujała kąśliwość 


| 


przyczynią 
sie do życiowego powodzenia, szcze- 
gólnie trudno schronić się mikruso= 


wi przed prześladowezą drwiną. Jed- 
ni z nich zamykają się w ślimaczej 
skorupie nieufności, w innych nad- 


cień na cały charakter. Ale Heniek, 
z natury pogodny, postanowił wbrew 
wszystkiemu odznaczyć się siłą. 


W Podlodowie mieszkał kowal — 
wąsacz, z włochatą piersią, szerszą 
od miecha, z krótkimi kabłąkowaty- 
m: nogami, z ramieniem przypomi- 
nającym młot półmetrowy. Duże ko- 
wadło, którego dwóch tęgich chło- 
pów nie mogło ruszyć z miejsca, on 
lekko odrywał od polepy, ciągnął w 


górę i nadymając policzki, z twa- 
rzą zachodzącą purpurą, jak korale 
rozgniewanego indyka, trzymał 
przez chwilę na wysokości brzucha, 
po czym obniżywszy, puszczał ciężar 
— ziemia stękała głucho i gęsta 
chmura węglowego pyłu przesłania- 
ia wnętrze kuźni. 


Od kowala dowiedział się Heniek, 
jaki jest niezawodny sposób na 
zdobycie siły. Sam Klimek w wieku 
Feńka niewiele przewyższał go wzro- 
stem i budową ciała. Ale od trzy- 
nastego roku życia rozpoczął ćwi- 
czenia z cielakiem. W gospodarst- 
w.e jego rodziców urodził się fo- 
remny bvczek. Mały Klimek codzien- 
nie przemykał się do obory i syste- 
matycznie kilka razy dźwigał byd- 
latko w górę. Cielę rosło i razem 
z nim rosły Klimkowe siły. 

„Dzień po dniu, dzień po dniu, 
różnicy nie czuję; z cielaka jasną 
rzeczą zrobił się opiękły byczek. a 
ja jakby nic — daję mu radę... Mi- 
nal jeszcze rok, tu już byk wyrósł 
a mnie muskuły pęcznieją i dalej go 
podnosze.. W szesnastym roku życia 
zostałem jako pierwszy siłacz na 
całą wieś, a wszystko zawdzięczam 
huhajowi; rzecz w tym jednak, że 
nie wolno ani dnia przepuścić. Mi- 
niesz jedną kolejkę i cała zaprawa 
na nic...*, 

Akurat w tym czasie ocie!iła się 
bodula Wojciechowskich, 

„Panie Klimek... — wypinając fi- 
gurkeę zachrypiał poważnie Henio — 
a jałówka? Jałówką może być w 
miejsce byczka?...'*. 

Kowal zmierzył wzrokiem chrobo- 
czącego między skrzyniami malca... 
„Jasną rzeczą.. wagę ma odpowied- 
nią..." i po chwili: „Będzie z ciebie 
krowi mocarz..." 

Tego sąmego dnia Heniek pierw- 
szy raz spróbował sił na cielęciu. 
W półmroku obórki krowa lśnią- 
cym, śliwkowym okiem przenikała 
chłopca, podsadzającego się pleca- 
mi pod brzuch bydlątka. Cielę umy- 
kalo, szeleściła ściółka: raz w jed- 
nym, raz w drugim kącie migał bia- 
ły kwiatex na hebanowym ciemie- 
niu; w końcu Heniek przydybał je 


koło żłobu i dźwignąwszy z przecią- 
głym stęknięciem, poczuł, że racice 
jałoszki oderwały się od ziemi. Od- 
tąd przez dwa tygodnie co wieczór 
mocowaił się z cieliczką. Pewnego 
razu n dckładnie przymknął drzwi 
i matka przechodząc obok stajni, 
usłyszała zmącony” hałas szamotania. 
Wszedłszy do środka, zobaczyła Heń- 
ka, kucającego pod cielęciem, które 
w tej chwili właśnie zaczęło żałoś- 
nie myczeć. 


„Aż ty nie dobrego.. Co ty? Dia- 
ble nasilenie — co tutaj robisz?...*. 

W mieszkaniu najpierw odebrał 
należną porcję kułaków, po czym 
pokornie wyspowiadał się przed 
matką ze swego grzechu. 

„Trójco pańska i ty święty Anto- 
ni... — zapłotła dłonie Wojciechow- 
ska. — Na co ci to? Księdzem bę- 
dziesz. Osobie duchownej siła żad- 
na niepotrzebna. Do kościoła chodź 
częściej, módl się. W sercu chowaj 
bojaźń Boga. a w ciele skromność — 
rozumiesz, diabelskie nasienie..*, 

Pomimo napomnień Heniek tak 
jak przedtem zmagał się z jałówką. 
Dopiero po kilku miesiącach, kiedy 
rodzice oddali ją Niemcom na kon- 
tyngent, niedoszły siłacz musiał przer- 
wać ćwiczenia. Matka uparcie cią- 
gnęła chłopca do plebanii. Zimą i la- 
tem chodziła w czarnej mantylce; 
z szarych, przyprószunych siwizną 
włosów unosił się zapach kadzidła, 
w oczach spłukanych łzami po 
śmierci czworga zamorzonych dzie- 
ti, iskry nieubłaganej wiary często 
topiły błękit źrenic odbijających pu- 
stkę nieba. Ojciec z ręku na rok co- 
raz głębiej zginał plecy nad kopy- 
tem. Siedząc na stołeczku pod ok- 
nem, od rana do nocy klepał młot- 
kiem rozdeptane podeszwy. Narzę- 
dzia i fach przejął Wojciechowski od 
swego Ojca. Pragnął je z kolei prze- 
kazać Heńkowi. Ale musiał milczeć 
wobec nieugiętej woli żony, która 
jedyne odchowane dziecko ślubowa- 
ła poświęcić służbie bożej. Przy tym 
Heniek nie czuł do dratwy żadnego 
pociągu. Po ojcu odziedziczył bania- 
stą głowę na wiotkiej szyi, kurzą 
klatkę piersiową i słabo umięśnione 


jących w warsztatach ubogich rze- 
m.eślników. W ostatnim roku wojny, 
kiedy Heniek miał już piętnaście lat, 
cjciec zaczął gwałtownie żółknąć; 
na lśniącym wilgocią czole. jak ży- 
wicą na obdartym pniu, występo- 
wały pełne krople potu; co parę mi- 
nut ojciec przerywał robotę i sêge 
kając boleśnie kładł się na łóżku z 
dłońmi przyciśnieętymi do brzucha. 
Miesiąc później. przykrytega kracia- 
stą pierzyną w upalny, czerwcowy 
dzień pawieźli sąsiedzi do szpitala. 
Heniek szedł obok wozu i oganiał 
brzozawą gałęzią granatowe muchy. 
siadające na zapadniętych wosko- 
wych policzkach. 


Matce śmierć ojca nie wwcisnęłą 
łez z oczu; tylko twarz jej jeszcze 
bardziej stężała i pod świezą war- 
stwa smutku płoszyła ludzkie uśmie- 
chy. Odtąd na przekór zamiarom, 
związanych z Kerkiem nie stało nic, 
oprócz wyraźrej niecheci samego 
chłopaka do życia w sutannie. Ale 
proboszcz, który był tej sprawy go- 
rącym orędownikiem i załatwiał 
przyjęcie kandvdata do seminarium 
ną specjalnych warunkach — Ea- 
niek skończył tylko sześć oddziałów 
— pocieszał matkę: 


„Powołanie, droga pani Wojcie- 
chowska, przychodzi z czasem; cóż 
pani chce, nie każdy ksiądz rodzi 
się apostołem z gotową tonsurą na 
ciemieniu; kościół nasz katolicki sta- 
nowi świętą armię zbawienia | tak 
jak każda armia ponzebuje kadr 
kierowników... Gdybyśmy się oglą- 
dali tylko na tych. ro od młedeści 
idą za objawionym głosem. A zre- 
sztią, w dzisiejszych czasach lepiej 
spełnia swe obowiązki ten kapłan, 
ktory nie odwraca się plecami do źv- 
cia, nie jest łatwo przenikać zawi- 
łe arkana politycznej strategii, a te- 
raz, pani Wojciechowska. mamy 
czas próby... Duszpasiersiwg wiecej 
niż o zbawieniu istoty. musi myśleć 
o kierowaniu rzesza. o prowadzeniu 
jej trudną drogą jedynie prawdziwej 
wiary katolickiej miedzy gesto rsz- 
siawionymi zasadzkami nieprzyja- 
ciół...' 


(c.d.n.) 


; 


0 
t 


t 
+ 
t 
| 
! 
b 

4 


i 
/ 
T 
" 


+ 
Pa 


+ 


FSC 


Bolesława 


ieruta w Lublinie 


wykonała plan roczny 


Stale naplywają meldunki o wykonaniu zadań planu roczne- 


go przez załogi zakładów pracy 


W dniu 4 grudnia br. załoga 
Fabryki Samochodów Ciężaro- 
wych im. Bolesiawa Bieruta w 
Lublinie wykonała roczny pań- 
stwowy plan produkcyjny za 
rok 1952 w 100,1 proc. oraz plan 


i poszczególnych robotników. 


urządzeń inwestycyjnych i 


y- 


sług przemysłowych w 102 proc. 


Do wvkonania planu roczn 
go na 26 dni przed 
przyczynił się przede wszystki 
masowy udział załogi w realiz 


e- 


terminem 


m 
ae 


leji zobowiązań podjętych 


dla 
uczczenia Programu Wyborcze- 
go Frontu Narodowego i XIX 


Zjazdu KPZR. 


Sukces załogi FSC w Lubli- 
nie był również wynikiem bra- 
terskiej pomocy specjalistów ra- 
dzieckich, 


Poseł składa sprawozdanie 


„Dzisiejsze: zebranie jest 
zebraniem sprawozdawczym. 
Tak wynika z naszej Konstytu- 
cji, że posłowie maja *obowią- 
zek składać sprawozdania przed 
obywatelani" — rozpoczął swo- 
je przemówienie do robotników 
Zakładów Wytwórczych Apara- 
turu Oświeileniowej T-ll im. 
1 Maja poseł Bronistaw Marks. 
Uważnie słuchali siwi już ro- 
botnicy i zniszczone ciężkim 


życiem roboinice słów posła; | 
może niejednemu czy niejed- 
nej z nich przypominają sie 


czasy, w których posłowie na 
Sejm nie tylko gadać z robotni- 
kami. ale į słyszeć o nich nie 
chcieli, Uważnie słuchali słów 
posla młodzi robotnicy i robot- 
mice; głosowali po raz pierwszy 
w swym życiu i czują się peł- 


noprawnymi obywatelami, od- 
powiedzialnymi za losy pań- 
stwa. Zebrani przerywają po- 


stowi tylko raz: burzą okla- 
skow i okrzyków, kiedy mówi 
on o wybraniu przez Sejm Bo- 
lesława BIERUTA Prezesem 


S SPR OB TŁ DEDA 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Te oklaski 
wyraz miloś 


Rady Ministrów. 
okrzyki — to 


i 
ci, 


czci i zaufania dla człowieka, 


którego imię wiąże sie dziś ni 


ge- 


rozerwglnie z imieniem Polski. 


Słowa posła o 
wzmożenia wysiłków d!a 
konania planów u 
trafiają na dobry grunt; prz 
cież to właśnie załoga T-11. 


konieczności 
wy- 
przemyśle 


e- 
a 


szczególnie jej młodzież, boha- 
tierskim szturmem przełamała 


trudności w listopadzie, wyk 
nujac po raz pierwszy od wi 
lu miesięcy plan 


— Proszę, towarzysze, zad 
wajcie pytania. Może są jaki 
wątpliwości, uwagi 
tow. Marks. 


Chwila ciszy. Podnosi się pie 
wsza ręka. Towarzysz Ziółkou 


0- 
e- 


nadwyżką. 


Gie 
eś 


mówi 


T- 
t- 


| ski pyta, skad wychodzą projek- 
tu ustaw, skoro nie ma klubów 


poselskich. Towarzysz, 
, Marks, wyjaśnia, że istnieją z 
społy, skupiające 


poseł | 


e- 


wszystkich 


posłów danego okręgu — robot- 


ników, chłopów, 
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Półiinały Pucharu Pols 


ki 


W Łodzi: Górnik Bytom-Kolejarz W-wa, 
we Wrocławiu: CWKS [h-Gwardia Kraków 


CZE, 


Sezon piikarski w Polsce do- 
biega końca. Przebrzmiały już 
echa mistrzostw pierwszej i 
drugiej ligi oraz klas niższych. 
Większość piłkarzy udałą się 
na zasłużony odpoczynek zi- 
mowyv. a na „placu boju* po- 
zostali tylko uczestnicy spotkań 
półoficjalnych o Puchar Pol- 
ski. 

Z kilku tysięcy zespołów 
biorących udział w tegorocz- 
nych rozgrywkach  pucharo- 
wych pozostały już tylka czie- 
rv. które w najbliższą niedzie- 
lę walczyć będą o zaszczytny 
udział w finale Pucharu. 

Duży sukces w tegorocznych 
spotkaniach o Puchar Polski 
odniosłv dwa zespoły war- 
szawskie: CWKS i Kolejarz. 
Drużyny te wyeliminowały w 
meczach ćwierćfinałowych mi- 
strza i wicemistrza ligi na rok 
bieżący Unię Chorzów i Ogni- 
wo Bytom, rewelację tęgorocz- 
nego zespołu piłkarskiego. 

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje postawa warszaw- 
skiego Kolejarza, który nie 
załamał się niefortunnymi wy- 
stępami w mistrzostwach pier- 
wszej ligi i degradacją do kla- 
sy niższej i, podobnie jak w 
roku ubiegłym. wywalczył za- 
szczytny udział w półfinale. 
Od bezpośredniej walki o Pu- 
char Polski dzicli Kolejarzy 


imprezy w D 


W ramach uroczystości Świeta! 
Górnika rozegrany został w Za- 
brzu międzynarodowy mecz piłkar- 
ski miedzy reprezentacja ZS Gór- 
nik a reprezentacją górników CSR. 
Spotkanie zakończyło się wyni- 
kiem remisowym 2:2 (2:1). 

Mecz rozegrany został na twar- 
dym. zamarznietyrn boisku. Drużyv- 


l jedna przeszkoda, a mianowi- 
'cie ambitny 


zespół Górnika 
bytomskiego. 

Po raz drugi walczy Kolejarz 
warszawski w półfinale Pu- 
charu Polski. W ubiegłym ro- 
ku Kolejarz przegrał po za- 
ciętej walce z finalistą Pu- 
charu (Gwardią Kraków 1:2. 
W tym roku sytuacja Koleja- 
rzy jest korzystniejsza, gdyż 
za przeciwnika mają drugoli- 
gowego Górnika bytomskiego. 

W ub. r. ze spotkań półfina- 
łowych do finału zakwalifiko- 
wała się Unia Chorzów, po 
zwycięstwie nad Budowlanymi 
Chorzów 4:2, (po dogrywce w 


normalnym czasie wynik 
brzmiał 2:2), oraz Gwardia 
Kraków po zwycięstwie nad 
KRolejarzem Warszawa 2:1. 
Pierwszy mecz rozegrany Zos- 
tał w Warszawie, drugi — w 
Łodzi. 


Ww finale Unia pokonała 
Gwardię 2:0, zdobywając tym 
samym Puchar Polski. 

W tvm rcku w spotkaniach 
półfinałowych zmierzą się: w 
Lodzi Kolejarz W-wa — Gór- 
nik Bytom, a we Wrocławiu: 
Gwardia Kraków — CWKS. 

zwycięzcy tych spotkań 
spotkają się w dniu 14 grud- 
nia w meczu finałowym. który 
odbędzie się w Warszawie. 

R. Zdch. 


nia Górnik 


nak grający atak nie potrafił ich 
odpowiednio wykorzystać. 

w drużynie czechosłowackie| 0- 
bok obrony i bramkarza Moraw- 
ka najlepszymi graczami byi po- 
mocnicv Mithna i Król. W druży- 
nie polskiej wyróżnili sie: Franosz, 
Norvs, Gawlik i Wiśniowski. 


na polska miała więcej okazji do Sedziował Orliński z Katowie. 
zdobycia bramek, pechowo jed- Widzów 6.000. 
* 

Z okazjl Swięta Górnika roze-| nik (Piekary) 4:0 (2:0), Huta 
grano na Ślasku szereg towarzy- „Raildon'* — kopalnia „Wujek“ 
skich spotkań piikarskich. 2:9 (1:0). Spójnia (Katowice) — 

Ciekawsze wyniki: Unła (Cho- Górnik (Niwka) — 1:7 (1:2), Gór- 


„Eminencja 3:2 
Gor- 


rzów — kopalnia 
(1:1), Kolejarz (Poznań) 


nik (Mysłowice) — Budowlani (My= 
słowice) — 2:2 (1:1). 


x 


Pierwszy wystep hokeistów 0-: 
stravy na torkacie przyniósł im po | 
zażartej walce zasłużone zwycie- 
stwo nad zespołem Górnika (Ja- | 
nów) 7:5. Za wyjatkiem pierwzzej i 
tercji Czechosłowacy byli zespołem | 
wyrażnie lepszym. Uwidoczniło sie | 


to zwłaszcza w końcowych 20 mil- 
nutach gry. kiedy to Polakom za- 
brakło sił i Ostrava dominowała 
juz niepodzielnie na lodowisku. 


widzów 12 tys. Sędziowali Wy- 
cisk i Nyc. 


Gwardia Gdańska przegrywa z siatkarzami ZSRR 0:3 


3 bm. w hali sportowej bBudo-| 
wianych we Wrzeszczu odbył się 
drugi wystep doskonałych siat- 
karzy radzieckich. Młodzieżowa l 


reprezentacja ZSRR rozegrała 
mecz z gdańska Gwardią zwycięża- 
jące 3:0 (45:89. 15:6, 5:9). 


Szachowy mistrz świata Botwinnik przegrywa 
z Tajmanewem 


Czwarta runda mistrzostw sza-, 
chowych ZSRR przyniosła dwie 
niespodzianki w postaci porażek 
mistrza Świata Botwinnika i mi- 
strza ZSRR Keresa. Botwinnik 
przegrał z Tajmanowem, a Keres 
poddał się w 10 ruchu Hellerovwi. 
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W dalszych partlach Tolusz wy- 
grał z Goldenowem. a remisami za 
kończyły się gry: Konstantinopol- 
ski — Bolesławski. Kan — Smy- 
stow, Hwicki — Lipnicki: i Suetin 
— Aronin. 
Trzy partie zostały odłożone. 


w Warszawie, Srebrna 12 Tel. 
centr, 8-04-21, 22, 30, 


KOLPORTAŻ: PPK „Ruch* 
Oddział w Warszawie. Srebrna 
12, Tel. centr. 8-04-21, 22. 30. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia | wpłaty na pre- 
numeratę przyjmują wszyst- 
kie urzędy pocztowe oraz li- 
Stunosze w terminie do dnia 
15-70 każdego miesiąca po- 
przedzającego okres zamawia- 
nej prenumeraty — Cena mies. 
— 1.80 zł. kwart. — 5.40 zł. pół- 
rocznie 10.40 zł, rocznie 
21.60 zł. Zamówienia zbiorewe 
na pren. zakładowa przy jmu- 
ją miejscowe placówki PPK 
U CEN. 


3-B-29286 


inteligentów, 


| 


partyjnych i bezpartyjnych. Te 
zespoły — i^ odbicie jedności 
moralno - politycznej naszego 
narodu, skupionego we Froncie 
Narodowym, walce o siłe 
Polski o jej lepsza przyszłość. 

A oto inne pytania: towarzy- 
sza  Biedrzyckiego interesuje 
sprawa regulacji płynności kadr 
— tej zmory naszych fabryk. 

Towarzysz Łukasiak, kontro- 
ler techniczny chce wiedzieć, 
czy Sejm myśli o tym, jak ul- 
żyć doli kobiety pracującej, 
która ma dzieci — bo jej poło- 
żenie jest jeszcze niesprawiedli- 
we w stosunku do mężczyzn i 
kobiet bezdzietnych. 

Starzy robotnicy, którzy pa- 
mięta ją obiecanki - cacanki 
przedwojennych posłów burżu- 
azyjnych słyszą: ten poseł, lu- 
dowu poseł nie obiecuje cudów, 
odważnie mówi o trudnościach 
i łamaniu ich wlasnym wysił- 
kiem. Wiedza: ten poseł nie rzu- 
ca słów na wiatr. 
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Il elektryczny niec 
stalowniczy 
w Nowej Hucie uruchomiony 


W dniu 3 grudnia w nowo- 
uruchomionej odlewni staliwa 
kombinalu Nowa Huta rozpo- 
czął normalną pracę I ciek- 
tryczny piec stalowniezy. 


| Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy 
im.H. Wieniawskiego otwarty 


W dniu 4 bm. w auli Uniwer- 
sytetu Poznańskiego odbył się 
uroczysty koncert. który zaina- 
ugurował II Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. Hen- 
ryka Wieniawskiego. 

Na koncert przybyli: minister 
Kultury i Sztuki Włodzimierz 
Sokorski w towarzystwie orga- 
nizatorów konkursu, oraz liczni 
przedstawiciele świata muzycz- 
nego z całego kraju. 


Na przedstawieniu 
nowej sztuki 


Korcellego 


W teatrze Domu 
Wojska Polskiego 


4 bm. w Teatrze Do- 
mu Wojska Polskiego w 
Warszawie odbyło się uro- 
czyste przedstawienie sztu- 
ki Kazimierza Korcellego 
„Stefan Czarniecki i jego 
żołnierze". Na przedstawie- 
nie przybyli: członkowie 
Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie , Rady 
Państwa oraz czlonkowie 
Rządu z wiceprezesami Ra- 
dy Ministrów — J. Cyran- 
kiewiczem, S. Jędrychow- 
skim, oraz Marszałkiem 
Polski R. Rokossowskim na 
czele. W przedstawieniu u- 
dział wzięli przedstawiele- 
Je świata artystycznego sto- 
licy. Licznie przybyli rów- 
nież żolnierze i oficerowie 
Wojska Polskiego. Po przed 
stawieniu artystom wręczo- 
no piękny kosz kwiatów. 


Nasza Walka 0 pok 
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j-to twórcza praca milionów ludzi radzieckich 


stwierdzają delegaci IV Wszechzwiązkowej Konferencii Obronców Pokoju w Moskwie 


Jak już podawaliśmy, 
wej Konferencji Obrońców 


manie i utrwalenie pokoju. 


Referat wywołał niezwykle 
głębokie zainteresowanie wśród 


dnia 2 bm. rozpoczęły się w Moskwie obrady 
Pokoju. Uczestnicy Konferencji wysłuchali referatu członka Aka- 
demii Nauk ZSRR Iwana Pietrowskiego poświęconego walee narodu radzieckiego 


dziedzinie gospodarki narodo- 
wej i kultury narodu białoru- 


delegatów Konferencji. W pier- skiego. 


wszym dniu obrad przemawia- 
ło 11 osób. 

Na 
dnia 3 bm. kontynuowano dy- 
skusję nad referatem I. Pietro- 


posiedzeniu Konferencji! 


| radzieckich przemawia 


wskiego. Na Konferencji sa o-! 
becni liczni goście — przedsta-! 
wiciele mieszkańców stolicy ra-; 


dzieckiej oraz członkowie zagra- 


nicznych delegacji robotniczych | 


i działaczy kultury z Australii. 


Cejlonu, Chile, Chin, Bułgariii; 


Włoch. które znajdują się obe- 
enie w Moskwie. 

Pierwszy zabiera głos poeta 
białąruski P. Giebko, który o- 
mawia wspaniałe osiągnięcia w 


w 


imieniu uczonych 
prezes 
Akademii Nauk ZSRR Alexsan- 
der Niesmiejanow, 

Zmieniają się wciąż mówcy 
na trybunie. Występuja robot- 
nicy i kołchoźnicy, uczeni i 
przedstawiciele wyznań religij- 
nych, działacze kultury. 


Następnie 


Wszyscy mówcy jednomyślnie 
poparli pokojową politykę Zwią- 
zku Radzieckiego i wyrażali 
niezłomną wolę ludzi radziec- 
kich obrony pokoju i współpra- 
cy między narodami. 

Na środowym popołudniowym 


IV Wszechzwiązko- 


o utrzy- 


|posiedzeniu IV Wszechzwiążko- 
wej Konferencji Obrońców Po- 
koju w dvskusji nad referatem 
członka Akademii Nauk ZSRR 
Pietrowskicgo pt. „Naród Ra- 
dziecki w walce o zachowanie i 
utrwalenie pokoju“, jako pierw- 
sza przemawiała przodownica 
pracy. przędzarka mask'ewskie- 
go kombinatu włókienniczego 
|. Triechgornaja Manufaktura" 
Daria Smirnowa. 


| — Nasza walka o pokój — 
Joświadczvia Smirnowa — to kon- 
|kretne propozycje delegacji ra- 
,dzieckiej na cbcencj sesji ONZ. 
zmierzające do położenia kresu 
działaniom wojennym w Korei. 
zapobieżenia nowej wojnie świa- 


,towej. do utrwalenia pokoju i 
przyjaźni między narodami, to 
twórcza praca milionów ludzi 
radzieckich, budujących gigan- 
| tyczne elektrownie wodne, ka- 
nały i syslemy irygaeyjne, nowe 
fabryki, szkoły, biblioteki, domy 
mieszkalne i sanatoria, 
Delegaci gorąco powitali uka- 
|zanie się na trybunie uczonego 
światowej sławy, członka Aka- 
|demii Medycznej ZSRR, prof. 
'riłatowa, dzięki któremu wielu 
| ludzi odzyskało wzrck i zdrowie 
Chcemy uczynić wszystko — 
dowiedział prof. Fiłatow — by 
zacaGwać pokój, który warun- 
kuje rozwój nauki i kultury na 
ealym świecie. Zwracam się z 
apelem do wszystkich ludzi pra- 


Jestem 


przekonany 


zakończył prof. Fiłatow — że o- ' 


brońcy pokoju mogą pokrzyżoe 
wzć zbrodnicze plany amerykań= 
skich podżegaczy wojennych. 

Batzliwymi oklaskami powita- 
li uczestnicy konferencji dele- 
gację młedych pionierów. którzy 
weszli na salę. niosąc purpuro- 
wy proporzec z portretem naj- 
większego bojownika o pokój — 
FÓZEFA STALINA. Delegacja 
przekazała uczestnikom konfe- 
teneji gorące pozdrowienia od 
naimlodszeg9 pakoienia Związku 
Radzieckiego. 

Niezlboanej woli pokoju naro- 
du radzieckiego dała również 
wyraz w swym przemówieniu 
mana traktorzystką Praskowia 
Angelina, wrbitna pisarka Wan- 
dą Wasilewska, przedstawiciel 
Muzułmanów Azji Średkowej 
Babachanow, bajkopisarka Go 
'uhkowa i in. 

Obrady konferencji trwają. 


Przed honqresem Naradów w Obronie Pokoju 


Na zjazdach i konferencjach 
miłujący pokój ludzie różnych przekonań 


wybierają delegatów na Kongres Wiedeński 


Mieszkańcy Wiednia i ludneść całej Austrii iniensywnie przy- 


gotowują się do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. 


Do 


Austriackiej Rady Obrońców Pokoju zgłaszają się robotnicy, 


rzemieślnicy, drobni kupcy, urzędnicy, 


gospodynie domowe, 


proponując swą współpracę w przygotowaniach do Kongresu. 


Dziestątki tysięcy osób wygłaszają pogadanki 
rozkicjają plakaty, 


Parlamentu Narodów, 


o znaczeniu 
kolportują uloiki, 


broszury i odznaki obrońców pokoju. 


We Francji wybrano już w 85 
departamentach delegatów na 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. 

Stała komisja ruchu pokojo- 
wego proponuje, by 14 grudnia 
stał się we Francji krajowym 
dniem poparcia dia Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. 


Wiele organizacji społecznych 
i związkowych Norwegii posta- 
nowiło wysłać swych delega- 
ów na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. Uchwałę taka 


stawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa. 
Narodowy Związek Party- 


zantów Włoskich w ramach ak- 
cji przygotowawczej do Kon- 
gresu organizuje w wielu pro- 
wincjach kraju zebranią i kon- 
ferencje. 

W Belgii b. więźniowie obo- 
zu w Dachau uchwalili apel, w 
którym wyrażają nadzieję. że 
Kongres rozważy wszystkie 
możliwości uratowania pokoju. 

Członek Rady Miejskiej, prze- 
wodniczący Rady Związków Za- 


774 i ag z : . 
powzieła m. in. Norweska Ra- | wodowych i przewodniczący Ko- 


da Pokoju, zrzeszająca organi- 
zacje pacyfistyczne oraz związ- 
ki zawodowe robotników fabryk 
wyro»ów metalowych i innych 
przedsiębiorstw stolicy Norwe- 


gii. 


W Gwatemali pożegnanie od- | 


jeżdżającej na Kongres delega- 


mitetu Obrońców Pokoju w Co- 
ventry, labourzysta Dickson za- 
mieścił w dzienniku „Daily 
Worker“ list, w którym wyja- 
śnia, dlaczego popiera Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Diekson wyraża przekonanie, 
że jedynie prości ludzie mogą 


cji zamieniło się w manifesta- |zapobiee wojnie. Program. o- 
cje patriotyczną. Delegacja |gromnych zbrojeń — pisze Dick- 
Gwatemali składa się z przed- !son — prowadzi kraje do rui- 


ny. By narzucić narodom ten 
program. szerzy się złośliwe osz- 
czerstwa 
dziecki przygotowywał wojnę. 
„Zwiedziłem Związek Radziec- 
ki i wróciłem głęboko przeświad- 
| czony, że naród i rząd radziec- 
iki uczynią wszystko co leży w 
ich mocy, aby zachować pokój”, 
istwierdza Dickson. 

Do Holenderskiej Rady Obroń- 
ców Pokoju napływają tysiące 
listów i rezolucji wyrażających 
poparcie dla mającego się cdbyć 
w Wiedniu Kongresu Narodów 
jw Obronie Pokoju. 

M. in. rezolucja członków 
związku zawodowego robotni- 
jków transporiowych Amsterda- 
mu wyraża nadzieję. że wielo- 
milionowe rzesze ludzi pracy 
|zdołają pokrzyżować ludobój- 
jcze plany garstki podżegaczy 
|wojennych. Zbiórka funduszów 
|na wyjazd delegacji holender- 
skiej. która prawdopodobnie be- 
[dzie liczyć 60 cesób, rozwija się 
pomyślnie. 

Jak donosi dziennik „Tyókan- 
san Sanomat“, w Helsinkach 
| odbyła się ostatnio krajowa kon- 
ferencja nauczycieli, 
na omówieniu przygotowań do 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju. 


Apel koreańskich duchownych 
ujawnia wstrząsające zbrodnie najeźdźców 


W Phenjanie odbył się wiec protestacyjny działaczy religijnych Korei Północnej i Polud- 
niowej przeciwko barbarzyńskim zbrodniom imperialistów amerykańskich. Zebrani ogłosili ape!, 


który głosi m. in.: 


„Ponieważ chrześcijanie uwa- 
żają za sprzeczne z nauką chrze- 
ścijańską przemilczanie zbrod- 


ni, nie możemy pominąć mil- 
czeniem zbrodni, popełnianych 


przez wojska amerykańskie wła- 
snie w chwili, gdy zapobieżenie 
niebezpieczeństwu nowej wojny. 
obrona pokoju oraz zachowanie 
czystego sumienia i rozsądku są 
najpilniejszym zadaniem ucz- 
ciwych, miłujacych dobro ludzi 
na całym świecie“. 


Uczestnicy wiecu apelując do | 


uczuć chrześcijańskich wiernych 
całego świata stwierdzają, że 
masowe mordy, burzenie nje- 
wojskowych obiektów i zbrod- 
nie wojsk USA są jaskrawym 
dowodem. że Amerykanie po- 
pełniają te zbrodnie systema- 
tycznie i planowo. 


Oto kilka przykładów. 
„W gminie Mengi, pow. Pha- 
diu, żołnierze 


związali powrozami 135 dzieci, 
starców i kobiet, pozostawiając 
po któ- 


wszystkich na drodze, 


rej przeszły czołgi. Siepacze a- | 


merykańscy popełnili tę nie- 
ludzką zbrodnię z niesłychanym 
sadyzmem. 


W gminie Jenfun, powiat 
Hwandżu, prowincja Hwanho, 


wrzucili oni do wrzącej wody 
dzieci w wieku od 3 do 12 lat. 

W powiecie Keczon, w pro- 
wincji południowy Phenjan, 
Amerykanie zamordowali cię- 
|żarną kobiete tylko dlatego, że 
mąż jej należy do Partii Pracy. 
| Amerykanie i lisynmanowey wy- 
darli z łona matki 9-miesięczny 


O sprawie koreańskiej w ONZ 


_ teriologicznej i środków maso- 


wej zagłady. 
| Apel podpisali duchowni z 
Korei północnej i południowej. 


Wykonanie wyroxu 
na Słanskym 
i jego wspólrikach 


Czechosłowacka Agencja Te- 
|legraficzna ogłosiła komunikat 
| ministerstwa sprawiedliwości, 
|stwierdzający. że dnia 3 bm. wy- 

kcnany został wyrok na przy- 
wódcach antypaństwowego oś- 
| rodka spiskowego, skazanych na 
karę śmierci. Straceni zostali: 
Rudolf Slansky, Bedrich Gemin- 
der, Ludwik Frejka, Józef Frank, 


płód i stratowali go“, Vladimir Clementis, Bedrich 
Autorzy apelu potępili zde- Raicin, Karol Svab, Rudolf 
cydowanie stosowanie przez Margolius, Otto Fischl, Otto 
amerykańsey wojska amerykańskie broni bak- Sling i Andre Simone. 
„w — 
P 


ZA TO TRZEBA BĘDZIE ODPOWIADAC! 


Od samego początku obrad 
obecnej sesji Zgromadzenia 
ONZ sprawa Korei stoi w cen- 
trum uwagi całego świata. Jest 
bowiem rzeczą jasną dla każ- 
dego. że przedłużanie wojny 
w Korei zagraża pokojowi na 
całym świecie, zwłaszcza zaś 
w Azji i na Dalekim -Wscho- 
dzie. 

Sprawę Korei wysunęła na 
bieżącej sesji po raz pierwszy 
delegacja Polski. Przedstaw. 
jac trzypunktowe propozycje 
zmierzające do utrwalenia po- 
koju. w pierwszym punkcie 
delegacja polska postawiła żą- 
danie natychmiastowego za- 
kończenia wojny w Korei, wy- 
miany jeńców zgodnie z pra- 
wem międzynarodowym, wy- 
cofania z Korei wszystkich ob- 
cych wojsk w ciągu 2—3 mie- 
sięcy i zapewnienia pokojowe- 
go uregulowania sprawy kore- 
ańskiej w duchu zjednoczenia 
kraju przez samych Koreańczy- 
ków, pod nadzorem komisji 
państw zainteresowanych. 

Stany Zjednoczone nie chcia- 
ły jednak dopuścić do dyskusji 
nad propozycjami polskimi i 
większością głosów  posłusz- 
nych sobie państw przesunęły 
propozycje Polski na dalszy 
punkt porządku dziennego ob- 
rad. Nie udało im się natomiast 
uniknąć w ogóle debaty w 
sprawie Korei. Pod naciskiem 
opinii publicznej całego świa- 
ta, która gorąco przyjęła pro- 
[ozycje polskie, Stany Zjedno- 
czone i ich sojusznicy musieli 
zgodzić się na umieszczenie 
sprawy Korei jako pierwszego 
punktu porządku dziennego ob- 
rad QNZ. 

Zbyt wiele miejsca zajęłoby 
wyliczanie wszystkich krętac- 
kich manewrów delegacji ame- 
rykańskiej w ONZ. która nie 
mogąc uniknąć debaty w spra- 
wie Korci, pragnęła jej nadać 


J 


charakter bezpłodnej dyskusji 
nad „przyszłą odbudową Ko- 
rei“. Czyż można wyobrazić 
sobie bardziej nicludzki cy- 
nizm. niż amerykańskich ludo- 
bójców skąpanych w krwi 
przelanej w Korei dyskutują- 
cych z minami dobroczyńców 
nad tym jak odbudować mia- 
sta zburzone przez ich samo- 
loty. jak grzebać ofiary swego 
bestialstwa. 

Jednakże i ten manewr nie 
udał się. W debacie nad spra- 
wą Korei Związek Radziceki 
przedstawił propozycje pokojo- 
wego rozwiązania konfliktu, 
które stawiały zagadnienie ja- 
sno i niedwuznacznie. Przed- 
stawionce 29 października i u- 
zupałnione 10 listopada propo- 
zycje radzieckie przewidywały 
powełanie specjalnej komisji 
pokojowej dla uregulowania 
kwestii koreańskiej. Komisja 
ta miała zająć się sprawą jeń- 
ców — jedynym problemem, 
który dotychczas nie został je- 
szcze uzgodniony podczas ro- 
kowań rozejmowych w Pan- 
mundżon oraz miała ona pod- 
jąć kroki w celu niezwłoczne- 
go rozwiązania sprawy Korei 
w duchu zjednoczenia kraju 
przez samych Koreańczyków. 

W rezultacie propozycji ra- 
dzicckich i szerokiego oddźwię- 
ku, jaki znalazły one wśród 
społeczeństwa wszystkich kra- 
jów. amerykańskie plany 
zwexslowania debaty koreań- 
skiej na jałową gadaninę o pro- 
biemach „przyszłej, zjednoczo- 
nej Korei“ zosiały pskrzyżo= 
wane. Stany Zjednoczone i ich 
sojusznicy zmuszeni zostali do 
zmiany taktyki. Podczas gdy 
na froncie koreańskim napast- 
nicze armie amerykańskie 
wzmagały coraz bardziej ata- 
ki. doprowadzając do naj- 
ostrzejszych walk w przeciągu 
ostatniego roku — w kulua- 


rach ONZ dyplomaci amery- 
kańscy gorączkowo szukali 
sposobu oszukania cpinii pu- 
blicznej i wprowadzenia jej w 
błąd przy pomecv takiej rezo- 
lucji. która odeiagnęłaby uwa- 
gẹ od propozycji radzieckich, 
maskowałaby agresywne za- 
miary USA i ich niechęć do 
zawarcia pokoju w Korei. 
Takim właśnie manewrem, 
obliczonym na zdezorientowa- 
nie opinii publicznej była 
tzw. „„kompromisowa* rezolu- 
cja przedłożona przez Indie. W- 
rzeczywistości ta „.komprsonii- 
sowa“ rezolucja. „poprawiona“ 
rzez Anglię i Stany Zjedno- 
czone była po prostu powtórze- 
niem nowymi słowami starego 
stanowiska USA. Delegacja 
hinduska ząpowiadając swój 
projekt zapewniała, iż będzie 
się starała uzyskać zgodę Chin 
Ludowych na swoje promozy- 
cje. Jednakże gotowy projskt 


hinduski został cdrzucony 
przez Rząd Chin Ludowych. 
Rezolucja hindnska nie 


wspominała ani słowem o za- 
przestaniu wojny w Korei, po- 
parła stanowisko amerykań- 
skie w sprawie zatrzymania si- 
łą jeńców ludewych. 

W swoich przemówieniac 
szef delegacji radzieckiej w 
ONZ. min. Wyszyński poddał 
rezolucję hinduską druzgocącej 
krytyce, wykazując jej na 
wskroś obłudny charakter. De- 
maskując rolę delegacji hindu- 
skiej jako parawanu dla ame- 
ańskiej polityki przedłuże- 
nia wojny w Korei, min. Wy- 
szvński oświadczył: „Wszysi- 
kie te rowoływania się na 
identyczność naszych propozy- 
cji są fałszywe... Wy, którzy 
mienicie się przedstawicielami 
kontynentu azjatyckiego, a nie 
macie do tego prawa — nie 
cheecie w interesie narodów 
Azji, narodów Chin i Korei 


g 


pomóc w położeniu kresu woj- 
nie...* 

Mimo to. pragnąc doprowa= 
dzić do jak najszybszego przec- 
wania wojny w Korei. delega- 
cja radziecka zapreponowała 
włączenie do rezolucji hindu- 
skiej poprawki, która umozii- 
wiłaby położenie kresu wojnie 
w Korei i przyjęcie tej rezolu- 
cji przez wszystkie narody. Po- 
prawka radziecka sprowadzała 
głosowanie do sprawy: za 
czy przeciw zbrodni- 
czej wojnie w Korei? Wnio- 
sek radziecki proponował: 


1. Natychmiastowe i cal- 
kowiie zaprzestanie czialań 
wojennych w Korci na lą- 
dzie, na morzu i w powie- 
trzu. 


2. Rozstrzygnięeie spornej 
sprawy jeńców po zaprze- 
staniu działań wojennych. 
„Niezależnie od tego — mó- 

wił min. Wyszyński — jak bę- 
dzie roztrzygnięta sprawa jeń- 
ców wojennych. która utknęła 
na martwym punkcie i zanim 
strona koreańsko - chińska i 
strona amerykańska. wrąz ze 
swoimi sojusznikami nie znaj- 
dą jakiegoś sposobu uregiilo- 
wania tej sprawy — niech za- 
milkną armaly i karabiny ma- 
szynowe, niech przestaną spa- 
dać bomby. Niech dzialaniom 


wojennym zostanie położony 
kres“, 
Takie postawienie sprawy 


musiało rożbić i rozbiło cał- 
koawicie z, zakłamanie i 
cbhłvdę postawy państw obozu 
amerykańskiego w sprawie 
_.Kerei. W głosowaniu imien- 
nym, zarządzonym na wniosek 
Polski, delegaci musieli sic o- 
powiedzieć j wyraźnie 


jasno i 
wobec całego świata czy rze- 
czywiście chcą pokoju w Ko- 
rei czy też pragną dalszego 
rozlewu krwi, 


poświęco- | 


imaerialiści amerykańsko-angielscy 
nie dopuszczają do uchwalenia 


rezolucji rad 


7ie 


wu U ÓW 


skiej w ONZ 


o przerwaniu działań wojennych w Korel 


Na środowym posiedzenia Komisji Politycznej Zgromadzenia 
| Ogólnego NZ rozpoczęła się dyskusja nad radzieckim projek- 
| tera rezolucji w sprawie rozwią zania problemu koreańskiego. 


jakoby Związek Ra-, 


| Zabierając głos w dyskusji 
„min. Wyszyński wyjaśnił dłacze- 
go delegacja radziecka głosowała 
przeciwko hinduskiemu projek- 
towi rezolucji. 

Po przemówieniu min. Wy- 
szyńskiego Komisja przystąpi- 
ła do głosowania nad projektem 
rezolucji radzieckiej w sprawie 
pokojowego rozwiązania proble- 
mu koreańskiego. 

Za radzieckim projekiem re- 
zolucji głosowały: ZSRR, Cze- 
|ehosłowacja, Polska, Eiałoruska 
SRR i Ukraińska SRR. 12 dele- 


| Arabii Saudyjskiej, Syrii. Afga- 
nislianu, Argentyny, Butrmy, 
Egiptu, Indii, Indonezji, Iranu, 


legaci Jemenu i Ekwadoru nie 
|brali udziału w głosowaniu. 
Agresywny trzon ONZ ze Sta- 
nami Zjednoczonymi na czele 
głosował oczywiście przeciwko 


radzieckiemu projektowi rezo- 
lucji, przewidującemu natych- 
miastowe przerwanie działań 


gacji wstrzymało się od głosu:  rająca apel do państw, należą- 


cych do ONZ, by stosowały słu-, 


I c | międzynafodowym 
|Traku, Libanu i Pakistanu. De- | 


wojennych w Korci į jak najs 
szybsze uregulowanie całego 
problemu koreańskiego. 
x 

Komisja Ekonomiczna Zgro» 
madzenia Cgólnego NZ przyję= 
ła złożony przez Argentynę pro- 
jekt rezolucji pn. „Ustanowienie 
«właściwych i siunsznych cen na 
rynkach światowych“. Celem 
tej rezolucji jest przyczynienie 
się do ekonomicznego rozwoju 
i finansowania krajów gospo- 
darczo zacofanych. 

Rezolucja Argentyńska, zawie 


palitykę cen w handlu 
została 
przyjęta 29 głosami. Przeciwko 
rezolucji głosowały Stany Zjed- 
noczcne, Anglia, Francja, Bel- 
gia, Kanada, Holandia i in. 
Dziewięć delegacji, w tej liez- 
bie kraje obnzu pokoju, wstrzy- 
mało się od głosu, popierając 
jednakże zasadnicze punkty 
wspomnianej rezolucji. 


szną 


Pod naciskiem opinii publicznej 


Bundestag postanowił odroczyć ratyfikację 
układów wejennych z Bonn i Paryża 


poczęcie. 


się wśród niektórych deputowa- 
nych partii rządowych poważ- 
ne wahania i zastrzeżenia wo- 
bec wniosku o ratyfikację u- 
kładów wojennych. W związku 
z tym — jek donosi oficjalna 
| zachodnio ~- niemiecka agencja 
prasowa DPA kierownicy 
partii aqdenauerowskiej 
| eraz partii FDP postanowili wy- 
| powiedzieć się za odroczeniem 
trzeciego czytania układów w5- 
|iennych do połowy stycznia 
1253 roku. 


CDU | 


Odroczenie trzeciego czytania | 


|oznacza równocz 
Ig 
kacji układów wojennych do 
połowy stycznia 1958 roku. 


* 


W drugim dniu debaty nad 
|ukiadami wojennymi, toczącej 


Wynik głosowania. pod na- 
c'skiem Stanów  Zjednoczo- 
nych, przyniósł odrzucenie pro- 
pozycji radzieckich. Ale nie 
przyniósł zwycięstwa obozowi 
amerykańskiemu, Nie przy- 
n'ó:ł zwycięstwa dlatego, że 
w trakcie debaty nad $prawą 
Ksrci, dzięki konsekwent- 
pie pokojowemu stanowisku 
Związku Radzieckiego, zdarta 
została do szczęltu zasłona frą- 
zcsów, dyplamatceznych krucz- 
ków i wybiegów, którymi amo- 
rykańsey agresorzy starali się 
ckryć swoją napastniczą poli- 
tysę. 

Odrzucając propozycje ra- 
dzieckie proponujące najpierw 
zaprzestanie  natychm.astowe 
działań wojennych, a dopiero 
następnie przystąpienie do ro- 
kswań w nieuzgadnionej spra- 
wie wymiany jeńców, Stany 
Zjednoczone i ich sojusznicy 
zdemaskowali się przed świa- 
tem jako najbardziej zacickli 
wrogowie pokoju. Uzyskali oni 
wprawdzie większość w gloso- 
waniu, ale uzyskali ją kosz- 
tom całkowitego  obnażenia 
swych zbrodniczych zamierzeń 
dalszego prowadzenia wojny w 
Korei. 


Dwa są powody, dla których 
Stany Zjednoczone, kiedy zo- 
stały przyparte do muru pro- 
stym pytaniem radzieckim „czy 
jesteście za natychmiastowym 
przerwaniem wojny czy nie?', 
odpowiedziały „jesteśmy za 
wojną*, O pierwszym z nich 
pisał organ wielkiej linansje- 
ry amerykańskiej „Wall Strect 
Journal“ w ten sposób: „Iło- 
zejm w Korei wywołałby 
chaos w gospodarce USA, któ- 
ra opiera się na fundamencie 
zamówień wojskowych. Wielu 
ludzi mie zdaje sobie sprawy 
jak fatalnie uwplynalby pokój 
w Korei na naszą sytuację cko- 
momiczną”, 

Drugi zaś powód amerykań- 
skiej niechęci zawarcia rozej- 
mu wyłuszczył gen. Van Fleet 
— dowódca wojsk USA w Kó- 
rei. „Potrzebne jest nam zwy- 
cięstwo militarne — powiedział 


i 


|nztarły na 


W Bundestagu w Bonn rozpoczęła się w średę debata nad 
sprawą ratyfikacji ukladów wojennych z Bonn i Paryża. Deba- 
ta ta, obliczona na trzy dni, doszła wreszcie do skutku po wy- 
warciu przez Adenauera silnego nacisku na posłów większośeł 
rządowej, których znaczna część, wobec 
wych, nie mogła przez dłuższy czas zdecydować się na jej roz- 


oburzenia mas tudo- 


W drugim dniu debaty nad | się w Bundestagu — fala pro- 
układami wojennymi rpogłębiły | testów 


przeciwko ratyfikacji 
tych układów przyjęła ogremny 
zasięg. Setki delegacji, które 
Przybyły do Bonn. usiłują prze- 
dostać się przez kordon policyj- 
ny otaczający gmach Bundes- 
iagu, by przedstawić deputowa- 
nym żądanie odrzucenia ukła- 


„dów wojennych. W Hamburgu, 


w Norymberdze, w Essen, w 
Śolonii i w innych miastach 
zachodnio - niemieckich odby- 
ty się masowe wiece przeciw- 
ko ratyfikacji układów wojen- 
nych. 

Dria 4 km. w godzinach wie- 


; ie odrocze- | rzernych, rozwineła się w Bonn 
e kwestii ostatecznej ratyfi- | przed 


gmachem Bundestagu 
wielka demonstracja, w której 
uczestniezyły tysiące ludzi. Sil- 
ne oddziały policyjne brutalnie 
demonstrantów. u- 
siłując rozproszyć ich. Wielu z 
nich odnios!to rany, 


Íe I 


on. — Korea jest kluczem «lo 
Az Zwycięstwo wojskowe 
jest jedyna drogą do odzyska- 
nia naszego prestiżu". 


Po ostatnim głosowaniu w 
ONZ i odrzuceniu propozycji 
radzieskich, nikt już kto śle- 
dził przebieg debaty w sprawie 
Kerei nie może mieć żadnych 
wątpliwości, że to na amery- 
kańskich imyerialistów, żąd- 
nych maksymalnych, wojen- 
nych zysków i panowania nad 
światem, spada wyłączna od- 
powiedzialność za dalszy roz- 
lew krwi na Korei. Działając 
w interesie pokoju, w interesie 
narodu koreańskiego, delegacja 
radziecka wykazała szczere dą 
żenia do zlikwidowania kon- 
fiiktn wojennego w Korci. Ale 
USA i ich sprzymieczeńcy cy- 
nicznie odrzucili wszeskie po- 
kojowe wysiłki Związku Ra- 
dzieckiego, Polski i Czechosło- 
wacji. 


„Panowie, za fo trzeba bę- 
dzie odpowiadać!“ powie- 
dział w swoim przemówieniu 


przed ostatecznym głosowa- 
riem nad propozycjami ra- 
dzieckimi min. Wyszyński. 


I odpowiadać będą imnerialiści 
amerykańscy przed sądem na- 
rodów za swoje bestialskie 
zbrodnie popełniane na naro- 
dzie koreańskim. za zbrodnicze 
przedłużanie wojny w Aorei. 


Już wkrótce rozpocznie się 
w Wiedniu: Kongres Narcdów 
w Obronie Pokoju. Dla każde- 
go z wielu tvsięcy delegatów, 
którzy przyjadą də Wiednia, 
sprawa Korci będzie sprawą 
najważniejszą. Ale na Kon- 
gresie Wiedeńskim nie będzie 
amerykańskiej maszynki do 
głosowania. Delegaci SIosOWetć 
będą zgodnie ze swoim sumie- 
niem. z wolą narodów — za 
pokojem w Korei. za ukara- 
niem zbrodniarzy. którzy woj- 
nę pbrażną przedłużyć, ba cią- 
EnĄ z niej złote zyski, bo nie 
chcą wygasić płomienia woj- 
ny. którym chcieliby podpalić 
cały świat. 


TOMASZ ATKINS 
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